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Przedpłatę i o g ło n e iitt  przyjm uj).
W e L w r^ ie  bióro dm iniitracji „Gazety 1S f,“ 

plac H alicki w pałacu W . Ulan-aokicb. Ogłoszę lia 
w  Paryżu prryjmnje wyłąi śnie dla „C z. N aród .1 
aj en u pani Adam a, Kue Clement, 4 P aria , Ot » 
Maaas w W iednin, (Haasenstein et .Yogler) nr. 10 
Walfiachgaase. A  Oppelik Stadt, Stubentcotei 2., 
K otte  et Omp. I: Riemergasae 18 G. L ., Daubu 
et C m j. I. Afazimilianatraaae 3., w Frankfurcie n ,d 
M enem , w Hamourgu pp. Hauaentiein et Yogler. 
Ra'rbman et Frendler, w W arszawie Senatorska 22,

OGŁOSZENIA przyjm ują się za opłatą R cni 
od miaja& objętości jednego wieraza drobnym 
irukium
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wynosi lit prowincji rocznie 
w  miejscu • . . „
kw_irtałiue na  prowincji • • 

w miejscu . • •
Up.aszam y o wczesne prżesł amc 

num er*#, ty  szan. ? renumeratorowie me 
doznali/P^ wwy w prze«y^ce-

'tdzeia Narodowa, Kł»*» umieszcza orjrr 
g m a io f korespondencje z _ W  a r  s z a w y, P  o- 
z n # j i i u v  K r a k n w . a ,  ^ i e ^ D i a i P a r y -  
* » j ' P e r i u . a ,  R z y m u  i K o n s t a n t y ­
mi o p o l a  i nada szczególna uwagę zwracac 
będzie jjjJ wszelkie objaw,y życia narodowego 
we w szytki- h izęściach naszej ojczyzny, do 
czego posłuży jei obrk powyższych korespon­
dencji feljdttn  wyfąMIlie prannmi orygm al- 
nemi zasilany.

prt#noia dla pr *niun»ratoi.óur Gamety Nar.

2  obrazy olejne (Olejudruk)
p. t Goścliileu z Jarmarku I Dzień 

d a ń r y .

S ą  to prześliczne polskie obrazy L o f f -  
l e i  a wysok '( 54 cent., szerokir 43 cent.
i ta l iudżąco wykonane, iż tru d ro  je  odróż­
nić 00 obrazów oryginalnych o lanych .

Cen. sklepowa tych obrazów jest 12 
zlx Ef°,żdy prenumerator Gazet\ Narodowej 
oJąrźyma obrazj te .z a  dopłatą tylko 4 złr. 
zwimęte na rolkę 'bez uszkodzenia f r a n k o  

Zamówienia uskutecznia się od-m» mi6jac». 
w rtehą

Prenum eratorowi G azdy  Narodowej na- 
djć mogą również w administracji Gazety 
z a zniżoną cene 1 złr. oraz przesycą  poczt

Puwijśó w u . toniach:
Jeana miłość przez całe życie.

noweg( podatku rząd wszelkie nieproporcjonalne 
podwyżki sam we własnym zakresie usuwał, a 
ministerstwo ma zamiar pójść jeszcze dalej, i 
wnieść .na nw ellę  do ustawy podatkowej, aby 
w tych krajach płacono od Q stycznia I8$(l r. 
dotychczasowy podatek tak długo dopokąd wszel­
kie wrzekome reklamacje przeciw nowemu roz­
kładowi poaatku gruntowego we wszystkich in­
stancjach nie będą załatwione

Air pomimo tego agitacja centralistów mię- 
zy włościanami niemieckimi organizowana jest 

firzez central Łów na wielkie rozmiary. Chcą oni 
mdzić włości; n w krajach czysto-niemieckich 

|o wysyłania de^atacji do cesarza z zadaniem. 
5bv teraźniejszą Radę państwa rozwiązał, i dał
_ sposobiu 5 wyboru nowych posłów, którzyby 

' i  intęj;«ów szczerze bronili.
Konserwatywn posłowie z tych .krajów, ty ­

siąc złamać tę agitację, ułożyli deklarację, któ­
rą się zobowiązują głosować przeciw uchwaleniu 
u%ego podatku gi autowego w Radzie państva, i 
t-S 4ekiaracjf przedłożyli clo podpisania i posłom 
ce%ralistycznym z tych krajom Ci ostatni je- 
dp k odmówili ’iodpisai: ia wspólnego tej deklara- 
cjł’ iChcąc na własną rękę i na własną ł orzyść 
Profadzić tę antipodatkową agitację, którą roẑ  
p o c^ i zwołamem ni hę prywatnego, f. ląmych za- 
pi'03^oyiyeh składać się mającego wiecu chłop 
skiej y. Lincu. Rozesłali li Liku tysięcy zapro- 
Słi. V z okienkami do zapisanie nazwi >ka, â  u 
kolei, canitąjszj cb ryrohili dl? brrącyi n udział 
w y fću  linckim zniżenie opłaty do połeiwy

^Ministerstwo w podohneir zwołaniu mny 
prywa4neg0 zjazdu włościai bo.u Austrji, Sty- 
rji i lyrolu widziało widoczne obejście us awy 
o prawjg zgromadzania się i dnie. 3. grudnia 
namiestnictwo w Lincy wydało ^akaz,odbycia tego 
na dżiśiąj zwołanego wiecu. .

A trzeba wiedzieć, że być, ti nuai dopiero 
pcwzą^it z0 .ganizowanej i z wiednia przez cen- 
tralistóY kierowanej agitacji. Ró wiecu linckim 
miały nastąpić wiece w każdym prawie powie­
cie tych krąiów, w podobnym celu zwoływane 
aby poruszyć wszystkie okolice

Zakaz swój namiestnń two v Lincu uzasa­
dnia okoliczuością zamierzonego wzburzenia 
włościan , wyrobienie zniżenia opłat kolejowych 
dla k a ż d e j kto oświadczV zaiI1’t y  wzięcia u 
działu w wiecu stawia jako dou od, że to nie 
prywatne iha |  , 0(jbyć zebranie, iecz że aranże­
rowie tym Sposobem usiłowali obejść ustawę.

Na razie więc d^klarecją posłów konserwa­
tywnych, iż obowiązaj? się głosować przeciw u-

kazdym. Dzisiaj przystały już na mą wszystkie | za to womo nam wyciągać ki-ytyczne z tych o- 
mocarstwe z , rzędu tych, które sądzić mają tiar, jakie Austrja ponosi, dz;ęki sojuszowi z Niem- 
Wprav k  e nic mi-nij dotąd urzędoweg zawiu - ! cami. i życzyć sobie aDy te sfery nasz- których 
mienią o > przystaniu Austrji, ale ponieważ znamy zdanie bywa u steru uwzględniane, ocknęły się 
odpowie Iź Niemiec, wiemy przeto, jakie w da- z mniemania', wpojonego przez prasę niemiecką.
nej sprawie zajmuje stanowisko gabinet wiedeń-1 
sk O przychylnej odpowiedzi gabinetu rzym-j 
skiego donosi nau dzi iaj ministerjalnę organ j  

Italie; poniżej zaś um ązczouy tglegram « Pe- 
tersbuiga usuwa yszelkią wątpliwości co do 
przystąpienia Moskwy AjąkL ilwiek w osta­
tnich dniach wobec dawnej, hipotezy, że projekt 
sądu polubownego powstał w głowie G-ladstoha, 
wysunięto nową hipotezę, że projekt ten powstał 
pierwotnie w głowie Gambetty, niemniej przecie 
oba .gabinety, londyński i paryzki, jednakowo 
bronią tego projektu i sa równie gorliwymi jego 
orędownikami.

Mamę przeto powtórzenie tej samej historji, 
której byliśmy już świadkami dwuki utnie w ciągu 
tego roku, podczas konferencji bei lińskiej i pod­
czas demonstracji flot. Amglie i Francja podały 
sobie ręce i wspólnie podjęły inicjatywę Stojąęy 
zaś na. przeciwnym kjqai.au sojusz tustro- nie­
miecki, pomimo żb proje^t bronio/iy przez tamte 
(lwa mocarstwa nife jest-fhu wcale na rękę, musi 
jednak przystawać nafiki robie ofiarę z swych 
vdasnych interesów b( się obaw ia sojnszu an- 
glo-francuzkiego, gdyż oWaj' że od tego sojuszu 
jeden tylko ki^k dc Loklicj. wzmocnionej do- 
cha.ni i Moskwą. Aby wi$e przeszkodzić te,, ko­
alicji, woli Beru., róbić ustępstwa i trzymać się 
oburącz koncertu europbjskiegt - Przeto kon­
certem zap obiega Berirn kekli^Ti-

N a . tę taktykę Berling zwracamy uwag czy­
telników kładziemy wielki nac sk z dwóch po­
wodów Raz dlatego, że jest ona kluczem, do wę 
jaśnienia wszystkich zagadek dzisiejszej sytuacj 
Powtóre — i to bodaj e% nie jest najważniej­
sze — dlatego, że te ustępstwa, za pomo:ą któ­
rych Bedin ipłaca kosztr koncertu europejskie­
go, i  zapobiega sformowąułu się koalicji, są u- 
stępstwami, robionemi z zakresu interesów au- 
strjackiuh, a nie niemirckacb Tymczasem — jak 
łatwo udowodnić - gliwne ostrze koalicji było­
by zwrócone nk  przeciw Austrji, ale imzociw 
Niemcom. Do Austrji ma .uSę jedynie tylke Mo­
skwa. W  chwili wiec gflj dderzy godzina wojny, 
.Austrja miałaby do czyiiaeiua jedyni/ z ma i z jej 
natura1 nymi sprzymierzeńcami, to jec" z połu- 
dniowemi księstwami słowiańskiemi. Wprawdzie 
można się jeszcze obawiać atąku od strony \Vłoch 
Ale ten atak dopóty tylko jest prawdopodobni 
dopóki Austrja trzema się fiemiec. W chwili zas

iż tylko w sojuszu 
dla Austrji.

z Niemcami jest :bawień k

L W Ó W  d. 27. grudnia.
g( '  się w pofowie stycznia zbierze uderzą na 
ministerstwo 2 pow'odu zakazu wiecu linckiego,

(Agitacja centralistów między włościaftstwem 
niamieckiLin. —  Zjazd w Lincu zakazany. -  De­
klaracja konserwatywnych posłów włościańskich. —  
Sprawa ĝ <h. polubownego w sprawie greckiej. —  
oflw y, :&ki< Austrja ponosi.w sojusz, z Niemcami 

Głos >óznańskiego Togi altu w sprawie intrygi 
polskiej _  Fiasko p. Schmerlinf — Nowe noini- 
nacje parów auśtijackich. — Cotnięcm nst&wy o 
lan^iztnrmje; projikt ustawy o równe^" ydów po 
oflćerach z  wdowa ni po urzędnikach.)

Nie udało się cennralistom, z ministei jaineg j  
jrozporządzenia ) języku urzędowym w Czechach 
i  na Morawie, wjrworgyć silny środek agitacyj­
ny,' pfzećiwko ministęik (vu i większość. aut,oT,n- 
ńiistófw Rady państwa tyied ludowy wiedeński 
K p ®  lincki-zaprotestowałyi jak łby tern rozpo- 
1-jĄdŁ.riniem memiectwo w Austrj. było zagrożo­
ne- r‘'"t Mro sprawa reformy i "datku gruntowe­
go jodaiła certralistom broń niebezpieczną. Małe 
podwyższ* ^  przez kr misje centralną podatku 
grantów**^ ^  obu Austrjach, w Styiji i 
W Tyrolu posłużyło im ty, ąDitacji między włp 
ś^ a n a r i krajów,, której doł ąd wybi' aL
sń^Tch ^  nserwątywpych prMów autonomistów
ffęhtralistoni chotL. o to, ażeby przy przyszłych
fiyb"racł włościanie górno- i dolno-austrjac y , 
gtyrjjsc; i tyrolscy odstąpili dotychczasowych 
rwych przy ódtców i przerzucili się do obozu 
-mtralfśtów

Już komisja jentralm* dla podatku grui.to- 
trego, uchwaliła rezolucję, ażeby przy rozkładzie

Podaliśmy w ostatnim numerze artykuł Ga- 
zety Koloinslde^ o „inurydz* polskiej", zgiierzającej 
do poróżnienia Sfoitylli >. Nieincami. A rtyk i. fen 
z uznaniem i aJniiracją pi-zedrulcowany  zosta* w 
Pos Taqblait Redąkbja tego pisma zgadza się 
zupełnie na wywody U.ijg K ol . od siebie zas 
dodaje następujące iwagi:

„Ale jeżeli samodzielna Polską lest istną 
mrzonką, jeżeli obok tego niewątpliwą jest rze­
czą że Polak, już to z powodu swej historji, już 
religii, już sposobu myślenia, należy do Zachodu 
Europy, to pozostaje mu jedynA wyoór. przyłą­
czenia się albo do Austrii albo dc Niemiec Je­
steśmy na tyle sprawiedliwi (!!):; że możemy przy­
znać, że obecnie 'Pioląkowi inusi Dyć Austrja 
przyjemniejszą niż Niemcy; pizyznajein, akże, 
iż obecnie przykrzejszą mu rzeczą należeć do 
Niemiec niż dawniej do P ru i, a  ° pomimo to 
wszystko jesteśiny zdań ąr że Polako .fi polity­
czny i o7,sadek nakazuje węiść z nam w dobre 
stosunki. Potęga ł\iemiec „ow.em cią^ie się -je­
szcze wzmaga Jesteśmy dopiero r  począ^ach 
•uttśzego narodowego skouso.idowrai..a. Jesteśmy 
gotow każdą wojnę prowradzić, a każdt, wojny
będzie tc skutek, że wrzmocni spotęguj 3 naszą 
jedność Z° Moskwc jpoże stracić swoje P iwićle,

stawie o nowylu podatku gruntowrym, i zakazem
wiecu lirekjfign wstrzymana jest agitacja. Centra- lardyby . Vnsi ja  jm w ir jg r  ^  E®mpa aBałviijąCą ją

« -iBMiasr patSrWo., przyjaźń Y , rzećhyTiłi się ftt śtronę F i meji lub

i wymyślą zapewne nowe środki agitacyjne. Już 
teraz zapowiadają popularne broszury przeciwko 
podwyżce wszelkiej podatku gruntowego. Dziei 
niki autonomńŁyczne i posłowie z obozu teg^ 
w Radzie państwa odpowiada-1 będą na interpe­
lacje co do zakazu wiecu linckiego przytaczaniem 
niezliczonej ilości podobnych zakazów, przez «en- 
traliMyczne Htyigterstwa wydawanych, chociaż 
powodu żadnego nie było, Ce traliści następo­
wać będą jako ’..aiady,iy włość' m. o których się 
nigdy d< tad nie t )Si czyli- Opór przeciwko pod­
wyżce podatku kajdego łatwo wywołać i pod­
trzymywać, ale kopiec końców uchwalenia nowe­
go pr datku gruutowe 'r" w Padzie, państwa ta  a- 
gitaeja nie powsti-zylu chociażby konserwatywni 
nosłowie włość ańsCy głosowa! przeć'-?, zmusze­
ni do tego obawą postradania zaufania włościan 
Niemieccy bowiem prAłowm z Czech, i Morawy 
interesem swjch Wyboręóff zjnuszenL są. głoso­
wać za nowyn. roz1; L(| e)ji podatku grui (owego 
który tym Iwo.ir kraiom znaczną przyniesie 
ulgę.

Ale w sferach Wyższych ta anti podatkowa 
a wielce niesumienna agitacja centra stów mię­
dzy włościaństwem nienieckiem WJTk a(a wiel­
kie niezadowolenie a nawet oburzenie, jak to z, 
dobrego źródła się dowiadujemy, widzą tam w 
tej agitacji początek rewolucyjnej propagandy.

Pomimo feryj świątecznych.,  sprawa „ądi 
polubowneg a w kwestji greckiej dojrzewa niem

tylko zajęła obojętne stanowisko, to’ mogłaby za 
pośrednictwem paryskiego gabinetu snadi o wy- 
módz na Włochach kompletną L^atrainość.

Tymczasem dziriąj cóż się dzieje ? Niezawo­
dnie żywotne i bodaj o*.y nie najżywotniejsze in- 
teresa austijackie na Wschodzie, od których za­
leży cała finans< w a5 przemysłowa przyszłoic Au­
strji, składane aą codzień jako ofiar; ’ na ołtarzu 
koncertu “nro >ejskiego przez ręcś Bismarka. 
liemcy nic na tem nie t'-a< dlb nich Wschód 

jest rzoczą obojętną; przecież przed oaralaty  nń 
wart był, zdaniem ismarka, kcśm jednego mu- 
H^kietera pomorskiego Dzisinj >bch)dzi go 
wprawdżie n ieco w.ęcej, ale to dlat( ro. że za­
warł on sojusz z Austrją, i  że pr-eti jako r,przy 
mierzGniec Austrji obowiązany jest bronić i j^j, 
interesów. Ale zobowiązanie to iest teoretyczne. 
Bisinark rozumie je -v pr^kt^c" inac/ej. Jakc 
sprzymierzeniec austrjacki, a wiec oręuownik in 
teresów austrjackich i ich dyspozytor, rohi, z 
mch codzie ofiarę, cudzień niemi kąrnii ijrch„ 
którzy cz; iają na jego skórę, i poś'M§caJ4c Au" 
strję, oddala ku ’,licję ; Utrz„ muje koncert. .

, zdaniem naszem, wygląda dzi^aj 
.a r  europejsk’- i odgrywając / w  łonie, jego rolę 
pośrednika sojusz austro-niemiecki Zc ualeko od­
bieglibyśmy od dzis, ejszej sytuacji,gdyb/śiny chcieli 
akademicko wyW(1lzić n a  t e m  miejscu rozumowa­
na la temat, w jakiby sposób Austrja, oddzie­

liwszy się od N iem iec/m ogła snadno porozumieć 
się l  Francją, Anglią i W łochąm ico do sprąwy 
wf  bodnie, jako Ł erzema ao®rstwami których
interesa bądź wcale ńie k i^ ń ją -s ię , Mądź bar- 
dzo mało z interesami ausujaek 3mi , Nie  ̂stawia­
my przeto wcale. d< gmatycznycb wc.ioskow, ale

to je;* rzeczą bardzo prawdopodobną; ale zu 
pełnie jest rzeczą niemożliwą, żebyśmy _e mogli 
Austrji us ąpić, której z Ałeg. serca żyęzymj 
szczęśliwej drogi do Salonik Kto zaś ma W ar­
szawę, Aea -mą i Potyty Od NAmoów można 
Wiele uzyskać na lr(kiz,e rozsądnej i ugodowej, 
ale mą gwałtem i podstępem “

Na te wywody Tagblattu odpowiada Dzien­
nik Poznański bardzo dobrze w następujących 
słowach: .

wjele mjżna uzyskać, doświadczyliśmy 
tego i wiemy, jak P uska wyszła uod koriec ist­
nienia rzeczypcspolittej, nie sięgając dalej, na przy­
mierzu z P ir  sami, jakeśmy wyizli .na noroznjnir 
niu i zaprzyjaźnieniu się z Niemcami w r. 184- 
i jak wyszedł k»rdynał-arcybiskup hr. Tiedochow 
ski na swem zbliżeniu się i zaut&nin do Niem­
ców w r. .  : i

" ,. /Jresż^ doźUiytuii. cu tyle sprar,ł®d|rt?o»cf' 
i dobroci, że bracia nasi z pod zaboru moskiew­
skiego, jakkMwiek doznają równej sprawiedliwo­
ści ze strony rządu moskiewskiego, nie tęskrią 
przecież wcale za opj«ką niemiecką. Każdy czło­
wiek wreszcie ma wrodzoną aążność do* samor 
dzielność , .wbiszcza kiedy czuje i ma ^wiado­
mość dc irzałości, jakżeby więc Polak u ia ł ura- 
gnąo pozostawania pod . opieką zwł-azezr. ojczy 
mią? Ktt prawi o zgooaie i przyj-źnyc.1" 
stc«uiii£ack, winien złożyć tego dowód w czynach 
a nie •*« papierze, na czyny zaś ku temu szero­
kie — ba1 Izo szerokie pole.*

Prze ilitawska Izba posłów nie prędzej bę­
dzie zwołaną jak 18. styeznie Izba nanów zaś 
ma nod< bno jeszcze jedrn posibdzenie odbyć przed 
Nowym rokiem

Już nieraz musieliśmy narzekać naiałszowa- 
uit wai nych. wiadomości, jakiego się Biuro ko 
resTJonde. cyjne w swoich tełegramaih dopuszcza, 
i to bardzo często w duchu wymierzonym prze­
ciw gabinetowi Taaffego. Jesitu bowirm niemałe 
tego rodzaju fałszerstwo, jeżeli Biuro keresp. w 
swoim telegramie o oświadczenia p Schmerlirtga 
w Dbie posłów kładzie mu w usta wyrazy •: ,v vh 
uiid za.ji 1 r e i  ch  i Gesninungśge1' ossen“ czuliśmy 
się obowiązanymi ita wynurzać rządowi nasze 
mąupiość z tych a tych powodów z którego
+' rjyyraZv  ”f akkeacbc“ wypływało, że zastąp 
tych oidow',j którzy wraz z p. Schmerlingiem na 
p stawie kłamanych twierdzeń wynurzają swo 
ją  nieufność Taaffemu, jest l i c z n y ,  gdy tym 
czasem p. Sclimerling śmi ił tylko pL wiedzieć: 
„Ich and m e h r e r e  Geoinnungsgimossen1, to

znaczy: ja  i tych k i 1 L u‘j czem p. Sckmer-
ling publicznie wyznać, że takich lordów, którzy 
i  nim trzymają, 'est oardzo mało.

AY ogi"' ząś oświa dczenie to p. Schmerlin- 
ge przyjęte byio najzupełniej obojętnie. Owi „kil­
k u 1 sn^o ukryli się, skoro uikt nn nie przykla- 
snąl a i z przeciwników likt sty ii?  pofatygo­
wał aby wynurzyć sw'oje oburzenie z powodu 
takiego uiawąłu kiomstw w tak krótkiej dekla­
racji polityczne; najstarszego dygnitarza sądo­
wego Przedlitiiwii, który uadto, jak  sam się 
ckelp. ł w inaju, -dwakroć w dobach na^ważniej- 
szycli stal na cąglp spń^w pafifitwa.

Dziepi lik1 oelit, alisfyczir widząc fatalne fia­
sko ] Selim, i linga, p iszą : •, W e  znen byłoby 
pytać, ilu.,  .jeM ZW(lenników' politycznych p. 
SchiiipriŁiiga AVsząkż" przy gjosowraniu nad a- 
di’esem do kęj.*ony kazało 3ię. że 'lała centrali­
styczna większość Izby panów s t o i  po stronie 
p. Schmerlingu.“ J e  je s t : .„s t  u ł a“ wrówczas, i 
to warunkowo, ale od owego czasu bardzo w'iele 
sai zło rfypańkówr, które bardzo wiele dały do 
myślenia przeważnej części lordówr centralisty­
cznych

Tnnbj znowu finty lżyła Wtenei .'lig Z<g. 
Podaje bowiem jako pogłoskę. że tuż przed owJm 
posiedzeniem Izbj panów miał p Schmerling po­
słuchanie u cesarza, : że go zawiadomił o za- 
mmrzonem wotum nieufności dla gabinetu Taa5ó- 
go. Jestto  doniesienie, któremu chyba głupi 
Niemcy iwisrzyć zdołają Jakieńr czołem śmiał­
by p. Schmerling depowoływany umyślnie, Ce­
sarzowi donosić o takich dopiero nastąpić mają­
cych wypadkach, i tylko dla tego doniesienia 
prosić o posłuchanie! 7iesztą osobnych posłu­
chań owego dni? zgoła. aie było.

■.Na każdy sposób właśnie jakby w odpowiedź 
na Jeklaraąje p. Schmerlinga i aby raz na za­
msze odj;,ć jentralistom możucść powoływania 
'się i oglądana na Tzbę panówy nominacje no­
wych członków Izby panów mają już w styczniu,
. może'3ŚZCZ' prze-* Newrym rokiem natLąpić. 
Z GaLcji wediug ^dzienników wieaenskich m: ją  
być mianuwaoi pp. hr Badem br Tarnowski, 
hr. Madnicki hr.H enryrf W  odcieki hr Borkow­
ski i dr Zyl tikiewicz, z Bukowiny br. Petrine, 
z mnycl krajów br, Herbst. Strem^yer, hr. Lo 
dron, br. Eichhoff i  t  d

Minister obrony krajowej jen. Welsersheimb 
ma cofitr ć projek* ustawy o pospoiitem ruszeniii 
i przedłożyć inny, odpowiedniejszy.

Z powodu zmian, które w ostatnich 10 la­
tach zaszły w składzie powiatów politycznych 
(itikonutAtóor na. W ęgr*. _ht d łm r-ł »ię koniec 
njmi liowy p idzioł jo  wojskowych oKręgów pc- 
borowych; tudzie: okręgów Landwerzyck’’h, któ 
ry niezadługo ogłoszonym zostanie.

T  ministerjum wojny przygotowują ważny 
projekt istfwy Dotycnczas tylko wdowy jene­
rałów pobierały pensje; wdowy oficerskie od puł­
kownika w dół otrzymywały tylke kwartalne 
kwaterunao ye swego męża, z) esztą nic więcej i 
były ograniczone na procent z swoich j aucyj 
ślubnych. Sieroty synowie mogli chyba u- 
dawać się do zakładów wojskowych, a córki do 
zakładu w Hernals, w którym jest tylko 125 
miejsc. Według no’ sgo projektu ustawy mają 
wdowy i sieroty po oficerach otrzymać prawa 
wdów i sierót po cywilnych urzędnikach pań­
stwowych

Korespondencje „Gar Mar.“
Z  Kijowskiego.

Z bwieśnCm zdziwieniem, w przejeździe przez 
L/wóu wyczytałem w. nr. z C 24. ^rudnia r. b 
Wielce sżarownej a prawdziwie Narodowej G a■ 
Żery korespordencję z Waiśzawj o zamiarze rzą­
du moskiewskiego przysłania . do Kijowa Koci 
nc wa na miejsce teraźniejszego jcierał-guberna- 
tora Czertkowa.

Warszawski korespondent, choć żyje pod 
tym s< mym so my Ukraińcy zab. x-em, jak  widać 
nie ma ńajmniejszegć wyobrażenia o ł m, co się 
u nas dzieje, To właśnie mnie zabolało.

Powiad;, on, dość z resztą łagodnie malując 
Czertkowa, że my jesteśmy z niego zadowoleni, 
że ten jenerał gubernator nie jes ani polak? 
ani rusino-żercą. Ależ większego polakożercy jak

Dąbrowskich Mańkowskiej.

dalszy,;
H \ -u

2 *vuzięUf-łością i rozczuleniem odbieram
cza£< °Ut tęgo śpiewaka życzliwe pozdrowienia 
i -wrazi kl i przywożą mi znaj Dmi, a które1 . - r w ;  .  .. ,
dcwidzą, wą L młodocianą zachował pa
mięć o przeszłości. .Słowacki był wtenczas nie 
sp idzia e , raptem wysłany do Anglii i Francji z 
wainemi Jep^wau od rządu narodowego, które.
^nAnn^anA (olrnrpip. DrZPlllWo nwfM
Wm UCUU UCWGUG WCgU, JLLAłlC,
oppwi^ty11̂  iftó^czas, skrycie przenioria, przez 
granicę rG. ■ -* jakaś maia wiejska dziewczynka 
ttórei ie odda. na nolskiei erranicY znani urv-której je ddął na polskiej granicy znan’ ury 
8tt Strzelec1̂  z poleceniem wręczenia mieszka-
jącear w pobliżu panu Górzeńskiemn, a ten juk 
nąjśpiesM&j P^Ywiózł je do Jlrezna — Z wiel­
k i sadziwiemoji temu lat aiika czytałam w łi- 
•,+ocł. Słowackiego pisanych do matki, ustęp,Staefi, 01UWaC»-iDe ,J J1° ™ j u u  mauu,
gdzi j^n .poeta, któiy odtąd uniósł się do nie­
śmiertelnej ławy, wspomina o swojej bytności u 
n w  i o dńojb. i./iotkmj i nieznaczącej istocie

Trzeci; nfisń Śpiewak, Antoni Góreck, już 
był ?tę» jzas w podeszłym wieku; traktował 
nuty_ ja1 dziecko, mówił mi zawsze ,T y .“ Aby 
nin ro iiizYiemidiość. jedtieiro dnia nauczvłam
milic jan.,v4*iCŁRu, munii im jJiy.
nn źrFtty fifizyjemność, jednego dnia nauczyłam 
cię pięknego wi' •sża, ktoiy Górecki napisał nr 
śńofferć 'oiójeg ojca; ..słyszą,: ter wznmsły swój 
utwór, mi8° tarzec iągle Izy ,v oczach, a po 
*ilfio!ftćzeniń uśćfśkał nuuo' ż rozczuleniem jąk 
prawdziwy ojciec! Stoi mi żywo w pamięci, jak

m y s tk o . co było uniesieniem Pat h tycznem, 
trafiał) do jego gorącego polskiego serca. Pisał 
on wtenczas co dziob swoje wrażenia w pa­
miętniku, i ile razy w rr zmowh choć h z ża- 
dnero namysłu wylały się uczuciu narodowe < 
mojej wezbranej duszy, przyklaskiwał zacny ten 
starzec w ręce i mówił,zawsze '„Brawo, brawo, 
to zn< wu zapiszę w moim pamiętniku. Zj ży­
czliwości literackiej narodowej i P° troszku z 
kobiecej ciekawości dopytywałam się często róż­
nych osoo, czy nie wiedzą, gdzie się podziały 
pamiętniki Antoniego Góreckiego? I  dotychczas 
ńie mogłam się na nieszczęście o nich dowiedzieć. 
Cześć i pamięć niech będzie temu ziomkowi po­
ecie, któreg- ostatnie lutni dźw^k. jak i osta­
tnie na tej z.emi westchnienie, było poświęcone 
i wysłane z obcej ziemi pod niebusa ukoclranej 
Ojczyzny!

W  kwaterze ołównej u Warszawie d. 28 lutego 
* 1BH1 r.

Prądtyńsi pod Jganiami d. 10. kwietna 1831 r. 
Dwern. cki g ud Boremlem d. 18. kwietnia 1831 r.

Porzućmy teraz Saksonje jei rewoluCyjn(! 
ni 3pokoiś aby myślą i sercem zbliżyć się jeszcze 
do ukochane,; Warszawy, która nie mogła uspo­
koić • swc.Jh ladości po zwyc^ęztwach w Wawrze 
i A^ielkim Dębie, gdzie Skrzynecki rozpoczął, 
jak wromy, tak zaszczytnie swój zawód wodza 
naczelnego.

Hufce nasze po tych zwycięztwach. otoczone 
blaskiem nadziei, gorzały tym ogniem miłości 
Ojczyzny, który wyrabiając w duszy zasób żela­
znego męztwa i odwagi, pędzi na nowo w pole 
bitwy, gdziE każdj waleczny żołnierz szuka zem- 
stj i zwycięztwa Przy tej sposobności przyto­
czę, tutaj jeszcze odezwę naczelnego wodza, któ­
ra jest tak porywającą, że musiała w całem worf - 
sku wywołać zapał i uczucia rycerskie.

Żołnierze 'i B M t y f f  Eo& zaPewile to 
urządził że Wam podobało sic mnie wskazać na 
naczelnego wodza Sonat, Iz U  poselska i rząd 
naród y obdarzmy e ^rmowym za­
szczytem, który j» 0 Y lko -godnie piasto- 
wa 'zdołam, ile Wasze męztw Wasza wytrwa 
łość i inne cnotj dobrego żołnierza w pomoc mi 
przyida Żołnierze! Ma. przeciw sotie nieprzy­
jaciela który się pyszni szczęściem, wiukiemi si­
łami i pizeiyaźnfn \  europie znaczeniem. Lecz 
jak z j. dnej strony ogrom jego potęgi zdaje się 

yć przerażając®, ak.z urp?lej krzywdy, któ­
re nam samodzierc. r< (Vjsk’_g( aar0(j„ wyrzą­
dził czymi go ^  1 MęztLMg a i ludz; tak win- 
nyiL iź P ^y  J fuości w B gu ’ z całem prackc- 
naniein o świętości nągzej prawy umiało z nim 
mierzyć się mozemj. Tyl przysięgniii .y sobie 
w duszach i w sumienn ch naszych że w całem 
zoczeniu pełnimy to ciągle przeL nas r wta- 
rzapo hasło: „Zwyc*eżyć lut ^  Ojczy-
ąnę!“ — A pewnie zostaniemy przykładnymi w 
dziejach ludzkich obrońcan. świętych i wieczny ch 
pir iyp narodu , i choćbyśmy lotężiegk lieprzyja. 
iela zwyc jźy nie zdołali, .rzynąjmniej nie 

przeżyjemy poddania się temu, któyeń wszelką 
wiarę naprzecie lam złamał, Do tajuA) to sławy 
wzvwair Was, i w tym bohaterskim i razem mę­
czeńskim zawodzie ofiaruję Y^am wieńce. Otrzj,- 
mamj je  niezawodnie, gdy mhie wsmerać będzie­
cie Waszem męztwem, jednością, posłuszeństwem 
i sprężysteni lziałaniem w wykonaniu spraw ry­
cerskich.

Naczelny Wódz siły sbrojnej narodowej.
Skrzynecki.

Nie d z . m y  się teraz, że pu takijh oaezwacc 
sastepj nasze zniosły całkowicie korpus Rozefia 
r  Ueismara, poczem wiemy, że w dzień rezurek­
cji Zbawiciela Warszawa była świadk em jak się 
ulice zapełniały zdobytemi am atam i, jeLicami 
licznemi sztandarami. AViemy także, że kapłani 
w odwiecznej katedrze wznosili dziękczynne mo- 
dły i razem z Barankiem wielkanocnym poświę- 
cali zdobycze khvią naszą zbroczone! Ale nato- 
miast D i wiemy pie zastano wiliśmy się nad 
tem, wiele t" radości i tryumfy kosztowały po- 
świ cen . Wiele Dyło gorzkich łez wylanych, 
wiele ciężkich uczutych boleści które na ołtarz 
ojci.yzny serca sióstr matek małżonek złożyły! 
Wieluż to synów, mężów i cźnłych ojców porzu­
ciło na zawsze szczęśliwą sw„ją zagrodę? a po­
rzucili ją  jednakże s zapałem, bo ^zemże były 
wtercjias matka, żona i dziecko? Niczem, w pl- 
rówrtafilu głosu . ojczyzny, klóry .wołał ratunki, 
przed barbarzyńslam naje^dnikiem! Ten głos 
wspólne matki noMegał się aa całą Polskę już 
na te krwaw? boj" sprowadź’! ysiące dzielnych 
wielkopolskiću »yn. w, którzy własnemi pieniami 
bronili ojczyzny nd za lewu dzikiej północnej hor­
dy ! Widzieliśmy pomiędzy innemi siedmiu braci 
Radońskich oięc u M ężyńskich, pięciu synów 
zacnej poDHąj ńatrony z Mielżyńskięi My e o l­
skiej; część ći, z -cna matko, któraś, uu liała wpoić 
w serca sjfiów to u :zucie, że walczyć i umierać 
w obronić uciśnionego swojego kraju jest naj- 
jkłubhiejsną śmie? cią dla .prawego P( luka ! Już 
pod:’ Grochowem ta  zbętąła matka stiacPa prze 
szytego mośkiewńkiemi aulami ^yna Ludwika, a 
ojca czworga pozostałych s iero t! Powtarzano 
ćtenczas powsi echnfi , iękny -ULt pisany do matk 

przez bijąćylcłi się jeśżćze synów, w którym stały 
te rzewne słowa „Matko, straciłaś syna, masz

eszcze czterech, którzy się za niego pomszczą. “ 
^ie ””zeczuwali ci dzielni i zacni obywatele, i?  
dwóch z nich niezadługo jeden pod Ostrołęką 
drugi pod Rajgrodem wsrod cudów waleczności 
pi eg"o, i razem złożeni będą w wspólnymi glo­
bie poległych ■'fiar za ojczyznę1

A więc z pięciu synów tej zacnej matronie 
Bóg pozostawił tylko dwóch: Michała i Józefa; 
pierwszj umarł zasłużonym jenerałem, di-ugi oby­
watel luźnych włości, przeżył braci, aby być 
przykładem rodzinie i młodemu pokoleniu które 
patrząc dziś na jego bcgobo’ną i cichą pracę, 
uii ch sobie przypomina dawne ego poświęcenia 
dla ojczyzny

Jówią j  tylu poległy jh i rannych, niepo­
dobna m nie wspomnieć o braciach Tomaszu i 
Henryku Potockich, synacu tak zacnego ojca Mi- 
chMa którzy obadwaj śmiertelnie byl ranni, na­
rażając się bezwzględnie na Wszystkie nadarza 
jące się a niebezpieczne wyprawy. Jeden mia* 
piersi na wskroś przeszyte kulą, a drugi tak sa­
mo twarz z jednej na drugą stronę przestrze­
loną

Kończąc Gn szeieg znajomych ofier, jeszcze 
przychodzi mi na myśl YSLatyjaw Zamojski, 
który z narażeniom bycia, ".dobywając własną 
ręką sz ta ^ ą r  pieprzyjacioFki miał też rękę wy­
strzałem zgruchótaną, jędunk. nie chodził z pola 
bitWj i na tej drcdze poświęceń ; chwały dosłu­
żył ię stopnia jeneralskiego, a przer wiele lat 
fray  k-idej ; sposobności przodował ziomkom tam, 
gdz e sie jakaś gw i^da szczęśliwej nadziei dla 
nas świecić zd: wała.

(C. d. n.)



Czertkow jeszcze nie mieliśmy! Tak nienawidzi 
Polaków, jż e  idaje - się, gjtów  z roskoszą pić 
krew jpmsną. Jedąr AttoWtów. mieszkających w 
Kijowie, bardzo bogaty człowiek i dotego znany 
ze swych kosmopolitycznych usposobień, płasz­
czący' się i pełgający Tjrzed każdą moskiewską 
wyższością pan T fth, 'poga~dżanv 'przez roda­
ków, lecz wielce szańowany przęe jenerał-gu- 
bernatora, rozmawiał z nim kiedyś. Czertkow 
odpi nrmdział mu po francuzki „ Ałuchaj pa 
nie \f ! Pan wiesz jak  ja  wysoko ’ pana sza­
nuję. Ale więcejbym szanował gdjbyś był zda- 
leka poza obrębem mego jeno r-ał-gubernatorstwa. 
A wtedj byłbym szczęśliwym g yby w tei pro­
wincji nie było ani jednego Pniaka *

Ten pan Czertkow był dawni ij gubernato 
rem w Woroneżu. Uchodził tam, za jeonego z 
najlepszych urzędników^ zajedłiego z najlepszych 
ludzi w świecie. Mówiono ej nim: „Czestnyj, bła- 
gorcdnyj czełowiek i pf iekrasno wospitannyj' 
(zacny, szlachetny człowiek i prześlicznie wycho­
w y  Takimi są wszyscy nez wyjątki’ Moskale 
z wyższych warstw towarzystwa. Dl&tegr nie­
raz zachwycają Europejczyków salonową ogładą, 
elegancją fórm, wytwornoscią, dy°tynkcją, ency- 
klopedy znem ukształceniem doskonałą znajomo­
ścią obcych języków, wreszcie, jeźli trzeba po­
pasać się, postępowemi zasadami i .. nawet libe- 
rt'izmem. . J a  czełowiek bez predrazsudkow, bez 
piedubieźdienij“ (bez p.zesądów, bez uprzedzeń^ 
To są słowa gotowe na ustach każdego Moskala 
Dlatego to cudzoziemcy n ie . cttuą wieriyć w ich 
barbarzyństwo nie wie*zą V  to co my o nich o- 
pcwiadamy, uważają nasze opowiadań_i i opisy 
za wymyBły, za potwarz, a c ) najmniej za prze­
sadę Gdy zdarzy się wobec takiego dystyngowa- 
negi Moskala mowa o ich barbarzyństwie, o ich 
dzikości, o ich okrncieństwąeh, wnet odpowiada­
ją  Francuzowi, Anglikowi, Niemcowi p.ęknąfran- 
cuzczyzną albo angielszczyzną m aną formułę 
którą my w języka moskiewskim po tysiąc razy 
słyszeliśmy:

„Nu! skażitie sami. Możetli byt' eto ? Wyż 
mienia znąjetie Eazwn? eto na mienia pochoże ? 
itp. (Powiedźcie sami. Czyż to być może ? V\ zak 
mnie znacie. Czy to- do mnie podobne ?) Taki en., 
słówkami usta zamykają cud-ozietncbm. Cokol­
wiek o nich powiemy, wykrzykują że to „kle- 
wieta“ (potwarz) Oburzają się na nas, wspomi­
nając o „nieprimirimo, żłobie,’ nienawisti Pola- 
kow“ (o nieprzejednanej złości, nienawiści na 
szejy A wszystko czynią, aby tę złość naszą, tę 
nienawiść ku nim podsycać Przejrzyjcie uważnie 
wszystkie ich dzienniki w carstwie wychodzące 
nawet najbardziej, jak  na ich cenzurę, liberalne 
Niema w nich ani jednego artykułu, choćby po 
zornie przychylnego u&m, gdz eby nie przebijała 
s.ę ich złość, ich właśnie szatańska nienawiść ku 
nam. A’?Uj e U, itgnet czytając, zrwsze widać, że 
oni nas chcą pożreć zc szczętem, żeby śladu i- 
mienia polskiego, własności nołskiej nie /ostało. 
A wielcy i mali, oświeceni : iśmni złostczą się. 
że nas dotąd nie pożarli. Ażeby okryć wraże u- 
sposebienie swoje dla jaaą on' nżf oba.oiają o 
nienawiść, o fanatyzm tp Wy lawiają nam, że 
my nie przyjmujemy przyjjinej dłoni, którą wy­
ciągają do nas Gdzież, kiedy co u-zynili, napi­
sali, pomyśleli coś takiego, cody i*.hnęło izczeri 
ścią, uznaniem, poszanowanietn naszych praw ? 
Oni wyciągając ku nam niekn ty dłoń sweją, 
chcą pochwycić naszą rękę, abj nas Dorwać i 
dogryźć. Przysięgam wam na świętość sprs wy 
naszej, na wieczystą prawdę L sprawiedliwość, że 
tak jest, że nic nie prz< sadzam

Jedni o tw a^ie są naszymi wrogami, jak 
Katkow, który ciszedł od zmysłów, zwarował 
na punkcie Polakpw Niczem byłby Torąneroeda, 
książę Alba, niczem byłby wściekły ozjuszony 
tygry  iakim byłby Katnów. gdyby miał przy­
jemność poszarpać polskie mięso, jeść polskie 
mięso, pić pels*ą grew, pluć na polskie łzy. On 
chciałby jak ów tyran rzym k i , aby Polacj 
wszyscy mieli jedne głowę, by rfą ściąć.

Drudzy chcieliąj nas elegancko zadławić, a 
spiws^y-nas wprzód .ozkósznym wyziewem jak 
drzewu M an^ąiłjpwe .... • ...>•>,\ : - ■'

ETsjancum krwiożercą był jeaen z  poprze­
dników jSeitioW a, jei.erał-gu«emator Anrtienków 
On w lc6 i r  powodzią1, obywatelor „Jeśli 
kto z was weźmie udział w /mvstaniu, naiożę 
białe rękawiczki i każę rozstrz ilać.“ Dotrzyma: 
słowa. Czertkow zaś ceremonii nie robi. Przyje­
chawszy na gubernatora z Woroneża do Żyto­
mierza odraz u stał się. drapieżnym zw :eęzem 
D lateg' 'ąs ąj -yynióah nh  jtoekh^ubttłń ito ra  
całej pruwincji. On podobny do Kaufmana a przy 
lada sposobności byłby Murawiewem. Wierzcie 
mi: wolelibyśmy prawdziwego c z o r t a  na wiel- 
korządzeę jak Czertkowa. Zdarzało się nieraz, 
iż wygnańcom naczelnik I I I  oddziału, nawet Lc- 
ria-Melikow pozwalał wracać do kraju a Czert­
kow temu się opięrał z zuchwaL.wem cznjącem 
carską łaskę Odpowiadał; „Jaznajr czto ja  die- 
łaju Car mme ItaWlrJajCT. *•'

Bóg widzi, że my na Ukrainie, Wołyniu, 
podolu i wszędzie pod mc skiews»Im zaborem sie­
dzimy cicho, pracujemy, nawet v  najdrcjniejsze, 
nifewinne kółka obawiumy się zbierać, ażeby nas 
nie posądzono o jakieś „miatieżnieze11 tendencje 
Cół wreszcie moglibyśmy zrobić ? my, tak  uci- 
śnieni, odarci, strzeżeni, żyjący pod najstraszniej­
szym terroryzmem pierwszego lepszego policjan­
ta, pod ueiakiem, o jakim tu w Galicji, ale na­
wet w Petersburgu, i w Ąlpskwie dajennikai”" 
najfitntójszego pojęcia nie n.ają A jednak Czert 
kow przedstawia carowi, że „Polaki buntujutsiu11 
i niestworzone rzeczy pa nas donosi, ażeby do­
wieść carowi, że tę jego zasługa, jeśli prowincja 
pod jego zarządem spokojnie się zachoruje. Zna­
na to uaktyka wszystkich satrapów w całej Pol­
sce na Litwie i u nas. Za to sypią się od tronu 
nagrody, lenty“, ordery, starostwa, tytuły : ho­
nory.

Zgodnie z tą  taktyką Czertkow io^odzi, że 
„nie można zdjąć kontrybucji z tyci prowincyj“, 
a to dlatego iz on tak urządzi. administrację, 
że sam z powodu tej kontrybucji ma trzydzieśe 
tysięcy rubli rocznego dochodu Stara się zaś w 
swojem jenerai - gubernatorstwie o wyznaczenie 
urzędników z nim spokrewnionych, albo należą­
cych do tąj samej kliki

Totiy całe ńie wystarczyłyby na opisan e 
wszystkiego. Tymczasem ..przesyiam sza redak­
cji tyd ,  kilka s>ów dla prostowania powyżąj 
wy-~ienionej korespondencji

Rzyaj d, 22. grudnia.

Ed*prawy tad budżetami rozlicznych miui- 
eterstw wyczerpane tui zostały w Izbie poseł- 
skiej, a jeżeli posłowie przedyskutować dziś zdo- 
łają tukie budzei, przychodu, yó pra ydopodobnic 
,zir’cj ze po&ied :enie będzie pstatniem przed 

Bozem. Narodzeniem, a Izba po ńięm o toczy  sie 
do "14 stycznia. x

Rozprawy nau budie^ml byłi dość burzli­
we. Budżet oświecenia mtanótyroL spowodowr t 
ostre wystąpienia kilku mowóótr przeciwko mi­
nistrowi tego wydziału p. DesancJs' >wi Sprawo­
zdawca, dr. Baocelli, w urzędowąj rwą} relaąjl

wytknął liczne wady administracji oświecenia, i 
kilkakrotnie przemawiał do oąmegu ministra. P. 
Sanguinetti otwarte mu czynił wyrzuty i wymie­
nił nadużycia, których całą odpowiedzialność zrzu­
cił na niego. Wytoczył się także spór, dotyczą­
cy p. Bipnghieg% Jawnego ministra oświecenm w 
gabkeefę z prawicy, oskarż nego o sprzedaż na 
Tfłasną korzyść,, wielkiej części 1 :siąi,cK i rękopi- 
smów publicznej biblioteki , VJiorio Emanudo‘ , 
założonej tu taj świeżo z 'księgozbiorów skonfisko­
wanych u zniesionych zgromadzeń zakonnych 
P. Bonghi bronił się i  dowodził, że książki sprze­
dane księgaizowi Bocea były jego własnością i 
zapistm V iyjp Niemniej przeto część biblioteki 
publicznej znikła. Skr* by bibliograficzne zagra- 
niorie przez państwo u zakomJkćw, poprzepadajy 
w połowie. Wielka ta  kradzież urzędowa skoń­
czyła się niesłychana prywatną kradzieżą Przez 
czas jakiś najdroższe ^ękopisma sprzedawano ży­
dom tandeciarzom na wagę papieru. Własnorę­
czny list Krzysztofa Kolumba sprzedany został 
za z franki księgarzowi, który na. nim za granicą 

0 .0 0 0  zarobił. Relacja komisji śledczej w tym 
względzie mianowanej, wątpię, aby kiedy ogło­
szoną została, bo byłaby prawdziwą zakałą (lla 
oświeconych Wioch i dla tych, którzy niemi rzą­
dzili Ino rządzą. P Bonghi dawniej, a p De- 
sanctis dzisiaj powinni byli przecież wiedzieć co 
się działo w zakładach publicznych, należących 
do ich wydziału

Atoli poi owionę zaczepki zmusiły już p, De- 
sanctisa podać się do uymisji wraz z sekreta­
rzem jeneralnym oświecenia p. Tenerellim. P. 
Desanctis jest jednak osobiście człowiekiem bar 
dzo uczciwym i zimkomitym pisarzem, osoDliwie 
w krytyce literackiej. Artykuły jegc o Danten 
w Antologii, najpierwszym przegiądzi£ ^ołwyspu, 
należą do najwybitniejszych i najpiękniejszych 
prac o AUghierim. Atoli sławny to dystrakt, i 
niedziw że przy taklem ciągłem roztargnieniu 
mnóstwo nadużyć zagnieździło się w administra­
cji Przed kilku dniami jeszcze p “Desanctis przy­
niósł był kilka dekretów do podpisania królowi 
Zwyczaje*- zaś jest, żt każdy podpis królewski 
w miarę jak papiery odbiera, minister złotym 
piaskiem zasypuje. Otóż p. Desanctis zamiast pia- 
ieczniczki ich^ycił w roztargnieniu wielki kała­
marz, i wszyotek atrament wylał najprzód ua 
dekret?., a potem na spodnie Najjaśniejszego Pą 
j a  Niedawno zaś wróciwozy z górnyćn Włoch, 
wielce znużony podróżą przybył z dworca do do- 
n u  i zadzwonU Służący, \ zyjęty przez panią 
Jesancti* w nieooecnosci męża, ńie znał jeszcze 
swego pana, i otworzywszy drzwi, powiedział 
przybywr'‘ącemu; Jego Ekscelencji nie ma w do 
m n' A, kiedy go n*em? to wrócę później, odparł 
z rezygnacją podróżnik zapominając znpe.nie, że 
sam jest ministrem, i we własnym znajduje się 
domu. Dooiero na ulicy opamiętał się i wrócił 

Dla tych więe lystraścu a raczej dla skut 
ków takowych, niepospolity ten literat musiał 
nakoniee ustąpić, co oddawna przewiuywaiu Na­
stępcą jego zostanie prawdopodobnie p. Dcminik 
Berti, chociaż inni twierdzą, że teki nie pi wyj­
mie i poprzestanie na zaszczycie, iż on to w dy­
skusji która się zakończyła głosowaniem 30. li­
stopada, uratował ministerstwo.

Roeprawy nad budżetem : -arynark. omal że 
nie zmusił" także do wystąpienia z gaoinetu mi­
nistra tego wy działu p. Actond. T-czył się bo­
wiem spór o wielkie statki pancerne, a ministei 
wbrew znacznej części Izby i części komisji te­
chnicznej utrzymywał, że statki tak ogromne i 
tego- kształtu co Italia i Duilius nie są przyda­
tne ^Nareszcie po długiej i namiętnej dyskusji 
Izba przyznała słuszność ministrowi, albowiem 
postanowiła, że niemają być na przyszłość budo­
wane pancerniki wynoszące większy wydatek nad 
15 milionów

Rozprawy nad poprawą wyborczą rozpoczną 
się dopiero po ferjach. Izba się późno otworzy, 
gdyż zaraz po Nowym roku krói i królowa z 
księciem Neapolu wyjeżdżają Jo Sycylii, której 
od wstąpienia na tron nie zwiedzali jeszcze. O 
baczym jak mipGterśtwo źmtS&one dzisiaj >pie- 
rać się głównie : na żywiole radykalnym, śprar 

wować się będz ie podczas Lieobf cnóść królev7- 
skiei, albowiem na drugą niedzielę Jtyćznia za­
powiedziany jest w Rzymie wielki wiec republi­
kański za powszechnem głosowaniem w wybo­
rach politycznych. Prezesem takowego ma być 
stary Garibaldi, który tutaj przybędzie z całyn 
zastępem swoich stronników. W świeżo ogłoszo­
nym* liście oświadcza on, ; jego republikańskie 
zasady różnią się od zasad Mazziniego. i że jest 
socjalistą Tymcz ..sem komitety republikańskie 
italo-greckie i italo-słowiańskie wielką rozwijają 
izynność- Centralny komitet italo-grecki znajdu­

je się w Rzymie i składa się z samych wojsko- 
vych garibaldowskich zbierających składki i 
czyniących pokryjomu weruunki. Prezesem jego 
est jenerał książę Lante di Montefelt^o della 

P.overe, z rodziny Julinsza I I  Papieża. Mówią 
że zerwone koszule na grecką i słowiańską wy 
prawa tysiącami się rzyją.

Odbyły się w przeszłym tygodniu dwa kon- 
systorze, na których Ojciec święty kreował no­
wego kardynała ks. Antoniego Hasuna patijar 
chę ormiańskńgo, i zastrzegł trzech innych kar 
dynałów in ptetore. Pi’ekonizował przyte"1 wielu 
arcybiskupów i biskupów dyecezalnych 1 In par 
tibus injiddiur* Allokucja Papieża na pierwszyn 
konsystorzu miana, a którą wam posłałem, ogól­
nie tylk" wyraża o dzisiejszym ucisku ko­
ścioła w różnych krajach, ale żadnej wyraźnej 
wzmianki nie zawiera o Francji, jak tego się po- 
Yiszechnie spudziew»no Rozdana także został; 
encyklik. Ojca świętego dotycząc? misji i mi- 

.gfnarzy.

Konftt itynopcl d. 21. gi-udnia
Jeszcze nie zakończono urzędownie (bo na­

rodowo zupełnie ona inny obrót weźmie) sprawy 
Dulcigniańskiej, i, już spór graniczny grecko- 
turecki przychodzi wichrzy; położenie polityczne 
i niszczyć nadzii a narodów odetchnięcia przy­
najmniej na chwilę dobrodziejstwem rzeczywiste­
go pokoju. Całe u  +ejsze ciało dyplomatyczne 
zajmuje się nim bardzo gorliwie, a Porta, swy 
czujem przyjętym, zwleka, wyszczerza zeby i 
pisze noty. Unia 14. bm. po długiej a me pierw­
szej ministerjalnąj naradzie, przesłano cyrkular­
ną notę do reprezentantów tureckich przy wiel- 

ich mocarstwach, przedstawiającą stan rzeczy i 
domagając. _ię zaradzenia złemu Kopie tej no­
ty  znajc .-ją ii© jm  w ręku tutejszych ambasado­
rów i stały sięjiuwodem nieustannego porozu­
miewania sit. W cyrkularzu tym Porti wyka­
zawszy sumienne ze swej strony wywiązanie sie 
w kwestji Dulcigr° orzypomiń, mocarstwom, iz 
uregulowanie granic greckich opiera się tyiko na 
oojłwionem życzeniu na kongresie berlińskir nie 
zaj na żadnych prawomocnych rtykułach tegoż. 
Dlatego to Porta, przychylając się do życzeń, t- 
nropejskich i pragnąc utrzymanie pokoju zape­
wnić, zgodziła 8i^ na pewne ustępstwa, które 
przecież niczem. więcej nie są j»,l tylko dobrą 
icj woią Licz kiedy tym sposobem dała dewą> 
nfiwe do Tody załatwienia sprawy w spoBób Gre­

cji przychylny, postępowanie tej ostatniej dąży 
jawnie do wywołania ivojny, którą poprzedza 
wysyłka zbrojnych kolumn pustoszących są­
siednie granicy okolice Zwraca zatem uwagę ga­
binetów na ten nienormalny stan rzeczy, i w i- 
i  lieniu swych praw i ludzkości, wzywa mocar­
stwa o zobowiązanie Grecji do zaniechania swych 
przygotowań wojennych i skłonienia jej do zała­
twienia sporu przez odpowiednie układy. W koń­
cu tej noty poleca swym [ambasadorom, aby ta­
kową niezwłocznie odczytali ministrom spraw za­
granicznych i kopje *‘ejże im doręczyli

Odpowiedzi tel. graficznej, jakie wrażenie 
nota ta na ten lub inny gabinet wywarła, dotąd 
jeszcze nie ma, ale za to mogę zapewnie® że tn 
w ambasadach trzech mocarstw objawia się zda­
nie za utworzeniem komisji mieszanej (mixte), 
któraby wytknęła granicę pośrednią między u- 
ćhwałą konferencji berlińskiej a propozycją przez 
Turków uczynioną Lecz i tu nastręcza się pe­
wna trudność. Forta wymaga, aby przed zebra­
niem się tej komisji, określone zostały podstawy 
przyszłych rozpraw, bez których komisja ta, 
przybierając charakter konferencji berlińskiej, 
nowych sporów i zawikłań stałaby się przy­
czyną r ; '

Pod tym względem Turcja ma zupełną słu­
szność i rozumowania jej zdają się podzielać 
Francja, Austrja i Niemcy Przynajmniej kilka 
osób wtajemniczonych w bieg rzeczy, tak utrzy­
mują, dodając jedr ocżbśnie, że choćby najskro 
mniejsze były życzenia Pony, Grecja na zraody' 
Skowanie linii przez konferencje berlińskie nie 
zg idzi się, boby to sprowadziło zaburzenia w 
Atenach i prawdopodobnie korony króla pozba- 
v> iło. W  ; rażając się przeto z umiarkowaniem dy- 
plomatycznera, okazując gotowość do pewnych, 
nowych ustępstw i ofiar, Turcja przekonaną jest, 
iż wojny nie uniknie Sposobi się zatem do niej 
z pośpiechem, a przewidując nastąpić mogącą 
ły . ersję od granic rumeliookich, ustawia w bliz- 
kości tychże niepośledniej liczby siłę

( Dekc racje sypią się jak z rogu obfitości 
J i siaj pan Tissot wręczy sułtanowi wielki krzył 
legii honoroi )j ozdobiony brylantami, za oddane 
"sługi Francji... jakieV... to już niecą uan Grevy 
wyjaśni! Pan Tissot mianowany został także ofi­
cerem ori eru legii honorowej, co dałoby się je­
szcze i ytłumaezyć, yjdząc wznowione przyjaźne 
stosunk m!ędzy dwoma krajami, za co i sułtan 
i ̂ nagrodził go wie’ką wstęgą orderu Osmanie, 
który . au doręczonym z< stał po ©biedzie, jaki na 
cz.eść jego dany był w Jeldiz-Kiosku. Tymże or­
derem i tegoż stopnia obdarowani zostali pp. Jan 
Bratiano, prezes ministrów, Bazyli Boerescu, mi­
nister spraw zagranicznych, Dymitry Ghika, pre­
zes senatu, 'da' czanu, minister wojny, Vakare- 
scu, marszałek dwori a p Greczanu, pierwszy 
adiutant księcia, wielkim oficerem tegoż orderu 
Widzin y przeto lagle skromną, niegdyś republi- 
kańskiemi id ami ożywioną Rumunię, błyszczą 
cą — z; co? — orderami moskiewskiemi. turę 
ckiemi, francuskiemi itd itd. Ach! je ili nasza 
niev7ola jest ciężką, przynajmniej pocieszajmy się 
tern, że _nasz Vivtuti miliiari żadrmni sprośnem 
piersiami zhańbiony nie został

O lewadzie i zranieniu udekorowanego p 
Jana Br^tiana z telegramów już wiecie Jan Pie­
tram . rodem z departamentu Vlaszka, może mieć 
obecnie około 38 lat Przed kilku laty b—ł on 
profesorem w Iyceum Miszel - czel - bra\ (Michał 
waleczny), i odznaczał się już wóvmzas gorące- 
m republikańskiemi uczuc.^mi. Był to czas rzą­
dów bojarskicli; BEtraru oczekiwał zatem ich u- 
padku z największą, niecier 'iwością, ufny że 
przyjście do rządu Rosetti Brat.anu (w istocie 
bow'em p Kostaki Rosetti kieruje wszystkimi 
ministrami) nadzieje jego myśli urzeczywistni. 
Tymcza^e gdy ujrzał pp. Bratiaim. i Kogolm- 
czan; w j-iiwadji, przywożących ztamtąd ordery 
moskiewskie, gdy powziął oodej-zenie, że ci pa- 
nowie własne interes? nie zaś Rumunii mają na 
celu, puścił rodzę swej egzaltacji, i słusznie czy 
niesłusznie dostajnych dyplomatów poprostu zdraj­
cami hą^w ąc źącząłć.Odt^d,ąf^Qjłejń go koczu. 
Jest to, słpwiet zdolny, źyregó oąrdz.o charak­
teru , 7ńąłęjn gc .jako, barn^o uczciu ego. wszelkie- 
nii szykajiami i intrygami pogardzająct g.0 ;’ co na­
wiasem mówiąc, u Rumunii jest zjywiskien p ra 
wie niesłychaneui. Że mógł zabrnąć w jakieś 
sprzysięźenie, bąrazp prawdopodobne, bo już z 
wiadomości przed kilku miesiącami oirzymanych 
o stronnictwie Stu rdzy multańskiego, stronnictwie 
separacyjno-moskiewskiem mówiących, powziąłem 
takżf przekonanie o tworzeniu się tam stronni­
ctwa istotnie Tberalnego, wręcz kierunkowi przez 
p Rosettiego nadanemu przeciwnego, a Moskwę 
za najniebezpieczniejszego nieprzyjaciela Rumunii 
uważającego. Daję wam te szczegóły, znając do­
skonale charakter i działania osób u steru tam 
będących, a które pospieszą zapewne z obrzuce­
niem błotem człowieka co poliiyoznemi przeko­
naniami powodowany, dopuścił się karygodnego 
izynu, może nawet nie z własnej woli.

CronKfl wistowa i mmm
Dnia 27. grudnia.

* Termomstr wskazywał di. i południe 2 i tu­
pnie zimna. Niebo pogodne, powietrze bardzo przy­
jemne.

* Teatr, w  pierwszy dzień świąt po poludnin 
odegrano na dochód ubogich miasta Lwowa ,. Staro- 
świecczyzne i postęp czasu1* Kaminskiego. Przed 
zapełnionym amfiteatrem wystąpił po raz pierwszy 
_ia scenie lwowskiej, i woale przyzwoicie zaprezen­
tował się publiczności p Hryniewiecki, który rolę 
starego totumfackiego oddał dobrze pod każdym 
względem. Swoboda rnchów, zachowanie należytej 
rniarj w grze, zwłaszcza wobec olbrzymiej pokusy, 
przedstawiającej się w postaci przepełnionej galerji, 
znamionują a sy stę  inteligentnego, który może się 
stać użytecznym członkiem teatru. P. Hryni świecki 
zosiił już zaangażowany.
-•*  Smutny wypadek, w  piątek wieczór p G., 
s' raszek 70-letni przechodząc przez ulicę Czar­
nieckiego dosta1 się raiędz" dwa wozy tramwajowe 
i poniósł ciężkie uszkodzenie. Wóz złamał mn troje 
żeber. W miastach, w których linie tramw&in Bą 
kilkadz. Jłąt .*», d łażsn , podobno wypadki zda­
rzają ii; daleko rzadziej aniżeli u nas. Ozeg to 
dowoazl? Oto, !e widocznie służba tramwajowa jest 
żle poinformowana co do Godi-ów ostrożności pod­
czas jazdy. .

* H e n ryk a  S le ń k le w lo ia  najoalniejsze utwór 
ukażą się wkrótćr w przekładnie niemieckim doko­
nanym przez niezmordowanego tłó-iacza dr. Leten- 
steina. Mianowicie wybrał tłómacz noWellę .Janko 
muzykant1, .Stary sługa" i Szkice węglem*, któ­
rym nadał tytuł ńus Natur u. Leben*. Nakłaaoą 
jest księgaro.ft Reclama w Lipsku. Znając rozliczne 
poprzednie prace p. Lebensteina, mamy nadzieję, 
że i po uie^ci Sieńkiewicza nie utracą w przekła­
dzie. Równocześnie drukuje się tegoż tłó uacza prze­
kład powieści Kraszewskiego p. t. Grzechy het- 
nańskie,, ■

* Muzyka. W Kółku młodzieży handl.11 odbyły 
się tego roku, równie jak zeszłego trzy wieczorki 
muzykalne, z tą tylko różnicą, że tym razer- były 
z amatorskiem przedstawieniem połączone. Pierwszy 
odbył się dnia 20. listopada b. r. Odegraną została 
jak na amatorów wcale dobrze wesoła komedyjka 
„'-tryj przjjecliał11 Koz.ebrodzkiego, ■ t muzykalną 
część tworzyły kilka pięknie odśpier ,nych chórów 
męzkich i gra na wiolonczeli p. Menkesa, który z 
akompaniamentem, fiisharmonii odegrał czysto pRe- 
zygnację11. — Drrgi wieczorek dnia 8. b. ni. jako 
w święto Matki Boskiej, patronki kupców,; Odbył się 
z programem treści humorystycznej. Uczestniczyli w 
nim tyłko członkowie stowarzyszenia i goście ż& 
proszeni (mężczyźni;. W pierwszej części wieczorku 
brały7 udział wyłącznie tylkc własne siły a w dru­
giej zaproszeni amatorowie, którzy ukostinmowani, 
wykonali kilka wesołych kawałeczków, między któ- 
remi duet Bertholda i Kocipińskiego „Jarmarok na 
Ukraini11 bardzo ubawił słuchaczy. Wieczorek za­
kończył się wśpelną przekąską, podczas której usły­
szeliśmy nie jedną zgrabną mówkę, a wśród toa­
stów i wiwatów, którym końca nie było, wszyscy 
sobie przy wtórującym „Niech żyje nam“ bratnią 
dłoń podali. Ostatni wieczorek odbył się 19. b m. 
Płeć piękna była tym razem tak licznie zastąpiona, 
że panie stać musiały. Odegrano doskonale jedno- 
antową znakomitą koniedyjKę Al. Fredry „Zrzędność 
i przekora11; program zaś czę.Li muzykalnej był 
nader bogaty. Odśpiewany przez panny Wideń i 
Armauys (uczennice pani Praun) duet Pi wody „Pię­
kny maj11 tak się podobał, że musiano go powtó­
rzyć. „Dzwinoczok11 Ławrowskiego na zdwojony 
kwartet męzkf, balada o „Florjanie Szarym11 St. 
Moniuszki, jakóteź tego samego mistrza „Stary ka­
pral11 odśpiewany przez p. T. wypadły pod każdym 
względem poprawnie. Zaszczytnie też spisał się chór 
który odśpiewał Humoreskę Gśnego. Kompo­
zycja ta jakkolwiek dość jest znaną szerszej pn- 
bliczności, posiada tyle dowcipu humoru i barwy, 
że zrwsze z przyjemnością daje się słuchać Dodać 
nam, jeszeze rypuda, ze częścią muzykalną kiero­
wał p. Marjan Signio Jako kierownik chóru a reiy- 
serją p. Walenty Halski. Obn należy się słuszne 
uznanie za gorliwe wywiązanie się z tritdnego za­
dania.

* Sprawoidanie poselskie, w  ozwar,,™ 30.
grudnia o godzinie Srtej po południu w sali Rady 
powiatowej w Złoczowie przedstawię sprawę podat­
ku gruntowego. Zapraszam pp. właścicieli większych 
i niniejszych posiadłości —  prosząc o liczny udział. 
Apolinary .Jaworski', poseł złoczowski.

* Kolęda malarzy dla hr. Wł. Dzieduszyckiego.
W piątek po południu przed Wilią "dali s ie . pp. Tę­
pa i Młodnicki do hr. Włodzimierza Dzieduszyc- 
kiego, aby mu złożyć album ofiarowane, przez na­
szych malarzy Album samo, wyroou p, Wierzbic­
kiego, jest jak to właśnie lubi hr. Dżiednszycki, 
bez żadnego wrykwdntu, ale bardzo gustowne, z sza­
rego płótna z ozdobami ze skóry ciemno-wiśniowej 
i napisem z czcionek me ;alowych: „Hu. Włodzimie­
rzowi Dziednszyckiemn malarze polscy.'1 Następu­
jąca karta nosi deuykację:

„Przezacny sztuki Opiekunie w kraju,
Oto Ci wedłng Praojców zwyczaju 
Dary swej niwy na kolędę znosim;
Z serca dajemy - sercem przyjmij; prosim f. 

Albnm zawiera utwory około 30 artystów tak 
wykończone jak i szkice, wszelkiego rodzaju te­
chniki. Kilka kart jeszcze jest próżnych, zostawiono 
je dla tych, którzy przyrzekli nadesłać swoje utwory, 
ale na czas wykończyć ich nie zdołali. Hr. Dziedn- 
szycki był rozrzewniony i ze zwykłą swoją skrom­
nością dziękował. W niedzielę rano osobiście po­
dziękował pp. Tepie i Młodnickiemu, i oświśdczył 
że -eszcie artystów bodaj pisemnie podziękuje. Spis 
artystów i icli utworów jutro podamy.

* Święta minęły wesoło i spokojnie. Pogjda 
sp-zyjala, szczególnie drugiego dnia; życzenia opłat­
kowa sypały się jak z rogu obfitości, jadł. się ry 
by i strucie nie szczędząc komplementów dla go­
spodyń, słow7em wszystko poszło jak przystoi. Czy 
wszystkim, tego nie wiemy, w tym bowiem wypad­
ku odpowiadamy tylko .za siebie j znpjomjmk. Co 
krok można b y ło , spotkać, na ulicach uśmiechnięte 
fizognomie, dotrze zaś podchmielonych fig&J nie 
wielu. Fant to w każdym razie podczas' świąt węa 
le dziwny. Wyprowadzano z. niigo'd>ya wręcz prze­
ciwne wnioski: jedni cieszyli się ł  tęgo postępu 
moralności, drndzy znowu ntrzymywali, że dowodzi 
to biaku animuszu Kolędnicy w charaktery.st-. ezuych 
kostjumacn „torania11, żyda, huzara i ulane w to­
warzystwie grona panprów przebiegali wieczorem 
ulice, pożeranie wzrokićńi przez dzieci, którym oprócz 
szopek tylko występu tych artystów do szczęścia 
było potrzeba. Dzisiaj winem św. Jana zakończj.y 
się uroczystości, mężczyźni powrócili do biór . war- 
statów; a gosposie marząc o kulinarnych tryumtach 
zajmują się na powrót prozą codziennych objadów.

* Losowanie obrazów, zakupionych przez To­
warzystwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, na 
XIII. wystawie, odbędzie się dnia 31. grndnia br. 
w piątek o godzinie 5. popołudniu, w sali Towa­
rzystwa gospodarskiego (Zakład Ossolińskich I. 
piętro).

* Henryk Siemiradzki przesłał na ręce prezesa 
„Kasyna Miejskiego11 z podziękowaniem za miano­
wanie go członkiem honorowym pismo następujące: 
„Wielmożny Panie ! Zawiadamiając Pana j otrzyma­
niu dyplomu na członka honorowego „Kasyna Mi ĵ* 
skiego11 we Lwowie, które w dniu 22. maja b. r. 
na ogólni m zebraniu swojem uchwaliło z; pisae mnie 
w poczet dostojnych swych członków, uwaźan sobie 
za miłj .obowiązek, złożyć na Pańskie r ę c e  Panie 
Preżesie pismo Iziękczynne za zaszczyt „ak, mnii 
spotyka ze strony członków tegoż Towarzystwa.

„Upraszam Wii lmoźnego Pana najuprzejmiej 
zecncieć wyrazić głęboki mój szacunek szanownym 
członkom „Kasyna Miejskiego11 i zapewnić leń, że 
z prawdziwą wdzięcznością przyjmuję zaszczytną 
dla mnie nominację jaką mnie łaskawie ODdarzyć 
raczyli.

Przyjm Wielmożny Panie Prezesie zapewnienie 
wysokiego mego poważania z jakim pozostaje

Wielmożnego Pana powolny -ługi 
Henryk Siemi adzki.

Rzym d 15. grudnia 1880 r.u
* Kolenda Będąc zeszłej niedzieli 2G bu na 

sumie w kościele św. Marji Magdaleny, doznaliśmy 
arcyprzyjemnej niespodzianki. Tą niespodzianką był 
chór śpiewaków, uczniów tutejszej wyższej szkoły 
realnej pod kiei ownictwem pana Lederer-Sratkow- 
skiego, uauczycisla śplewn w rzeczonej szkole. 
Śpiewar.o kolendy na głosj bak znakomicie, że od 
czasu śp Szumlańi kiego me zdarzyło się nam sły 
szeć tak pięknego kościelnego śpiewu, który pod 
względem solowych purtjl o dźwięcz ych m tali- 
cznjch głosach Jako też harmonijnej ca*"'' i i pre 
eyzji wykonania nlo me pozostawiał do życzenia i 
ożywił na chwalę Bożą w sposób bardzo miły przy- 
by*ek tej pięknej lecz na ustroniu stojącej świątyni 
Pańskiej, której budowa jeszcze z pierwszej połowy 
17. wieku (fundacji miecznikowej źydaczowskiej, śp. 
Anny PstroKońskiej; nader korzystne ma ak „styczne 
warunki. Panu Szatkowskiemu należy się zaszczytne 
uznanie i powinszować mu możemy takich sukcesów 
a u ;zniom takiegc nauczyciela. Jak się do-rtadujemy, 
chór pana Szatkowskiego i następnych niedzieli 
spiew’ać będzie koltndy w kościele św. Marji Ma­
gdaleny,

t  Hieronim Ruszczew^ major,hyhfch wojsk 
pojskich 830-1 roku, Mćżesi ńik'>ra« i 'tż&łań emi­
gracji polskiej J&32 —1871 roku, “.djutanl jetrerała 
Wysoękieero w kampanii 1831 roku, unodzbuy na 
. oaiasiu dnia 3Q., września 1813 ro/m,' ńmarłrw 
KiUkowie dnia 23. grudnia 1880 roku.

* Teofil Lenart(^yięz napf^,ł 4<*:ijpdnego z czci-
gv-inych naszych weteranów r..‘ r niu listu 
dnwej rocznicy obszernyj lis t ., w którym uczucia 
SŚSoje, w kilku ustępach; ujął iv «,jA idne ramy. 
Ustępy te, w newną całość zwiąaśftfe, poda nam w 
noworocznym zeszycie TydzłtńW weTąfy

■* Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego.
śi-.)dę d. 29 grudnia -br będzie jię w .‘ali 

Tówarzystd; a przedtem Bejinowąp. (g: a ach teatralny) 
pod rz^ewodnictive.n arty-styczneg. dyrektora' pana 
K. MikulUgo, dinigi wfę ;zór ' ih‘„,^klilhy H. hactęun- 
jącym programem : •'** '

I. Beethoven Sonata tak zwana Kreutzerowska, 
op. 47, Ouegra panna II i pan Bruckmann. 2. Cząj- 
koyyslji Andanto z kwartetu smyęzko^-ęgOi, |tu- 
biłistein. Duet jAspieirąją Ppf fć. Bworaak. 
Trio yD-dur) odegra panna O. i. pp. Sch Wollnann.

Początek z nderżehiem godziny'' siódmej wie­
czór — Bilety są do nabycia w księg ijm; pp, Sey- 
f; -tka i Czajkowskiego, w dzień wiwsiorl 4 »tży 
kasie. ,

* Pociągi omnibu3owe na kolei > .’cyks. Albre- 
tuta, jak to już donosiliśmy,1 zaczną, kiuśować od 
dnia 1. stycznia 1881 roku począwszy, 'ćbl niedzieli 
i czwartku Czas jazdy na przestrzeni między 
Lwowem a Stryjem wynosić będzie niespełna cztery 
godziny. Pociągi te będą na źędunle pasażerów’ sta­
wać na kaźdera pizecięclu »[ę linii k lejowej z  dro­
gami publicznemi, gdzie podróżny ziląść może. -  
rf  a,'źe podróżni, którzy mieupkają opodal stacji,, nie 
potrzebują dojeżdżać do staąjl samej, wy^.ąrczy 
dojeżdżać do miejsca, na którem przecina się go­
ściniec, czy droga prywatna lub krajowa ż  torem 
koleLwym. NrturalnL, że ósoby interesowane mu 
szą si“ zr.storować do duip i yodziny, w któryoh 
pociągi omnibusowe przechudzić będą bo jnaczęj 
możnaby czekać 1 kilka dni.

* Mianowania. Dr. Karol Gawałowski, starszy 
lekarz sztabowy, w stanie spoczynku, k“walrr or­
deru żelaznej korony •& klaty W. SkM. ay jostał (o 
stanu szlache, kięgo. - Karol ilikoląsż, ^śn ieży  
w lasach paóstwowych-wf B I  echo Wittów ananh 
długolrtnich zasług otrzymał kąwęjepslu krzyż pr- 
dera Franciszka Jó tefa. — Jań Sefe) „wi' z, końfce- 
pista w ministerstwie handlu został mGno\.any wi- 
cesekretarzem przy t.ęm ministerstwie — Józe 
Sznbert, kaaet-aspirant, mianowany sostał podpo­
rucznikiem przy 56 bajali orfie obrony krajowe* w 
Kolbnszowej.

* Redakcja „Neue treie  P resse11 otworzyłit1 w 
kolumnach tego dziennika rubrykę stałą, w której
w sposób i.ajzjadF .szy występuje przeciwko wszel­
kim moralnym i m iterj iluyn interesom Kraju na­
szego, bezczeszcząc zarazem wszystko, & jest uąj- 
świętszem i najdroższem ucżnciom i szym

Z obowiązku przeto przestrzegani- Jprąju przed 
wrogami jego, nazwać musimy czynem nie itrjoty- 
cznym, a nawet kiajowi wrogim, ktoby u nas od 
Nowego roku trzymał Neue f r d e  Presae.

* Wiadomości policyjna z d. 24., 2 5 .1 28. gragma
Skradziono: z  kościoła GO. Bernardynów 4 moi ;• 
żne lichtarze i kilka świec woskowych. — Panu 3. 
V z magazynu pod 1. 105 na Zniesieniu 13 wor­
ków’ śliwek i 100 kloc’ £w soil Pani M. D. z po­
mieszkania pod 1. 1 przy ulicy Kościelnej lns ’ re­
dy to wy serja 2888 nr. 36 na 160 zł -  Fainf E. 
K. z pomieszkania pod 1. 2 przy uh Krakowskiej 
barankowy czarny surdut WiefkóŁnl "podszyiy: su­
knem ,v biafe kraty. - WMSCianinowfF. C. ł ł  PoF 
skiej Rzęśni z pomieszkania biały kożuch barani, 
kartkę zastawniczą banku ormiańskiego na zasta­
wione za 14 zł. korale i kilkanaście sztuk odzieży 
wiejskiej.

Złożono koronkę z krzyżykiem z br^zu zr ą- 
lezioną na ulicy.

Pani U. J. zgnbiia złoty damski zegirek z czar­
ną emalią a pan I M. pniraśol popielą,tjr1 płóęitońy.

VI,...♦ ■ .i.-.;.,.'-.i■

— RzB8ZÓw lfi, gradniŁ (Nudy -  J W łsr  
szraibingełesg — Teatr liaczyAakiego.) Jestto ńie- 
lada zadaniem pisać coś z naszego miasta, siedli­
ska wiecznej nudy i ospałości. Brak życia i ruchu 
towarzyskiego może nrjdziA .ak nie' pauąje :jak u 
nas ; cierpimy ciągle . ńa fżlwną -łabość,, FtOrą na­
zwałbym poziewanką z ąudow, i ieilzyć '%$ Słabości 
tej uporczywie się wzbraniamy. -  Zaglądnijcie 
tylko do nas, posiedźcie tu ozas jakiś a jleźeli me 
zarazicie się słabością naszą którą móWiąr nawia­
sem, jeden drugiigu zarkŹB, to będziecie -lę m^gli za­
liczyć 3- oardzo szczęśliwych i wtedy będziecie mo­
gli robić bezstronne spostrzeżenia i uwagi. I tak; 
pójdźmy Jo kasyna. W pięknie urządzonym lokalu 
siedzi kilku znudzonyuh, t» jest tutejszą siaoościa 
dotkriętych "acjentów, przerzucają dzieiu nikł i ga­
zety a jczynią to ź ta ą obojętnością I przymusem, 
jak gdyby w istocF z  musu spełniali ot iwlązbk 
czytania pism - o Wy ch. od czat r do czasu usłysz7 ćld 
jakieś mruknięcie, to ‘coś żywiej raj^ło jednego z 
oł. 'tających, ziewnął i mówi „A i pt rfżci. wt Lwo­
wie było wczoraj 3 stopnie mrozu r  u sak podobno 
tak samo!“ —  tak podobno11 ódpoiylada 
drag; T znów cisza przerywane pot.ewaniem.
Z dalszych pokoi odzywa się czasem stukniecie W- 
lar do w egu tlja o Bilę, a-iśJ”ai'tl^ÓbU tuRibok brzęk 
marek preferansowych i głośniej zapowiedziana „nu 
zerka 1“ I znów cicho i głucho, wiatr tłucze o szy­
by i ,gwiżdże w kominŁ — o ^o'iegfeśipy -w kfr- 
syniel _ # |  |  t ■ ' j  \  i

Kilku lepiej i żywiej myślą^ych nośnu Hę z za­
miarem urządzenia kilku odczytów li iroznccdcenia 
dług.oh adwentowych wiiczorl >ir, rte u tiM ry lro ^  
biły się o pana piezesa kasynowego, który na te­
raz jest za nadto zajęty sprawą propinacji.

Notatka zawarta tor nr. dziennika waszego, do­
tycząca Pressy i abonamentu tejże, zrobiła wra­
żenie na umysłach tutejszych „8chrelbifi£*6łe_ówF
00 to jest? wie kunn maun? ja.: to moim zikśto- 
wywać trzymacz Die Prteae.? a rdzie pa . dr. d. 
pisać t.-a z  będzie? wie heist? — mnisicie bótodem 
wiedzieć, że mamy tu głównego Sem ójtonga w o»o- 
ble tego pana S„ kvóry jednak, kiedy ćbodziłc ó ' 
wybranie go na delegata do Radj powiatuwąj, i ; tu­
tejszą; pariją polską, bahdzo się rad był pbb?ataó
1 dokonał w go 1 Dał słowo; £t \  .-.“łfci , *,a; gło­
sy do R -iy  poy. da głosy swej partjl koszerna 
teoatońikiej w ip.»w'i vi ii; tj dla m iiits, p iu c 1 
wi. uwierzyli, wybrali ni delegata a kiedy a riyttłL 
sprawa miasta na tapei i an S shapsktst* I w j- 
dsoną naturą wylas Jak 'aydło s woióci t Wędo*11 
tr ymać sł. ra to zasadą podobnyol jemu... on v 
pierwszy oburzył się tu na koresponu.neji tutąjbJ| 
o nabożeństwie żałobnem ia poległy: w r. lS&O
a głównie tern że powiedziano tam było, Iż izrae­
lici urządzili także żałobne nabożeństwo. — Jeżeli 
mfl riliśmy o Izraelitach, którzy uiod.seni tutaj, aa 
bracią naszą i równe ż nami mają aążnośc! j  eeie 
to nie mówiliśmy o SoUraibjttnga# owai ^tegorp1 
pół Niemca pół żyaa, -woj kaście, eo o z o»ntra 
listyczną wściekłością obrzuca szi stko fian^ bez­
silnej złości, kąsa i gijZie, piwa ' 'ca. mi, aż saaą 
udusi się siedy; i zab(je jak kprplon własnym 
swym jadem.



1878 107 towarzystw, 34.990 członków, 2,000.000 
zlr. udziałów, 3,000.000 złr. wkładek oszczędności. 
Myśmy dotąd byli przyzwyczajeni, iż we wszyst­
kich porównawczych wykazach, odnoszących się do 
stanu ekonomicznego krajów austrjackich, zajmujemy 
w tem, co na korzyść krajów przemawia, ostatnie 
lub jedno z ostatnich miejsc, — w tem zaś, co nie­
korzystnie o stosunkach ekonomicznych kraju świad­
czy, zajmujemy zazwyczaj pierwsze lub jedno z 
pierwszych miejsc. W obecnym jednak wypadku 
rzecz się ma wrprost przeciwnie. A zasługuje to tem 
więcej na uwagę, o ile źe wobec ogólnego stanu 
ekonomicznego kraju naszego, przemawia to jeszcze 
w wyższym stopniu na jego korzyść. Dodać do tego, 
źe stowarzyszenia nasze w ciągłym znajdnją się 
wzroście, gdy w innych krajach, jeśli nie w upadku, 
to przeważnie w status quo. ztąd też świeższe na­
sze daty za r. 1879, jeszcze korzystniejsze wyka­
załyby reznltaty, niż rządowe za r. 1878. Nie na­
leży również pominąć, że potęga finansowa naszych 
stowarzyszeń w stosunkn do potęgi finansowej in­
nych instytncyj w kraju naszym i w stosunku do 
naszej ogólnej zasobności wykazałaby w dalszych 
kierunkach jeszcze znaczniejszą wyższość naszych 
stowarzyszeń w porównaniu ze stowarzyszeniami 
innych krajów.

Na piętnaście miejsc zajmuje Galicja pod wzglę­
dem absolutnej ilości stowarzyszeń trzecie miejsce, 
poi względem stałego przyrostu ich liczby pierwsze 
miejsce, pod względem ubytku jedno z ostatnich, a 
zatem najkorzystniejsze miejsce.

M S H W E H S Ł A
Kom. w 1 akcie z fran. Edw. Paiłlerona.

M ĄŻ OD B IE D Y
Komedja w 1 akcie Józefa Blizińskiego. 

Początek o godzinie 7. wieczór.

We wtorek dnia 28. grudnia 1880.

TRUBADUR
Opefa w 4 aktach z muzyką Józefa Yerdi ego

K URS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
W ied eń , d. 27. grudnia, 

godzina 10 minut 37 przed południem:
Akcje kredytowe 288. Anglo-austrjac. 130.80 
Kolei Kar. Lud. 281 25 Kolej Połudn. 99 
Unionsbank . 114 60 Napoleondor . 9 37Vi
Rosyj. banknoty 1 20*/, Usposobienie: s lne. 

Berlin, d. 24. grudnia, 
godzina 5 minut 40 po połndnin:

Rosyjs. bank. 207 15 Akcje kredyt. 496 — 
Lombardy 169.50 Galicyjskie 120.60
Kolei Rumuń. 54 60 Anstr. bankn. 1 7 195  

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupnje Sprzedąje

5#/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 9 8  -  98 75

4*/„ Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 91 50 92 50

Lwów, dnia 27. grudnia 1880.

Przyjaciele w potrzebie.
Jak znakomite usługi robi hektograf, potrafi 

tylko ten ocenić, kto używa tego nieodzownego 
aparatu rozpowszechniania. Dziś hektograf znajduje 
się w każdem biurze i wszędzie, gdzie potrzeba 
uskutecznić pewną ilość poprawnych i pięknych ko- 
pij pisma, rysunku, nut muzycznych itd., używać 
należy hektografa. Magistrat wiedeński kazał dla 
własnego nżytku przez cały rok praktyczne prze­
prowadzać próby i doszedł do nrzędownie stwier­
dzonego reznltatn, że hektograf jest stanowczo naj­
lepszym i najtańszym środkiem rozpowszechniania. 
W najnowszych czasach uległ on znacznym ulepsze­
niom. Masa została tak wydoskonaloną, źe negatyw 
można z tablicy tak łatwo jak kredę zetrzeć, a 
nowy atrament daje głęboko czarne odciski. Dla 
urzędów i kancelaryj doskonalszy, łatwiejszy i tań­
szy aparat do rozpowszechniania nie jest możliwy.

Przyrząd na listy i faktfcry przyjaciel każdego 
przyjaciela 'porządku, jeąt tąk potrzebny jak hekto­
graf, gdyż >a jego pomocą można wszystkie papie­
ry zachować w alfabetycznym porządku. Odbywa 
się to z niezwykłą’ łatwością. Niezbędne te przed­
mioty oceniły należycie najznaczniejsze dzienniki 
europejskie i zaleciły jako najstosowniejszy podarek 
na Gwiazdkę i Nowy Rok ze strony firmy Józefa 
Lewitusa (Wien I, Babenbergerstrasse 9). Skład we 
Lwowie n Wilhelma Seyfartha, handel papieru ul. 
Teatralna 4, w Krakowie w handlu papieru Hen­
ryka Żychonia, w Czerniowcach w handlu papieru 
W. Regenstreifa.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LW OW A:
Z KRAKOW A: o godz 6 min. 40 rano pociąg pospie­

szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pooiąg oaooowy O 
godz. i 1 min i 0 przed południem mięszany.

Z PODW OŁOCZYSK: na  dworzeo ołówny lwowski o go­
dzinie 10 min., 10 wieczór, pociąg poBpieBznj, o godz. 
3 min 1)0 ranc, pooiąg mięszany, o godz. 4 min. 12 
po południu pociąg mięszany.

Z PO DW OŁOCZYSK: na  dworzeo w Podzam ozu: o godz 
3 min 13 rano  pooiąg mięszany.

Z C Z E R N IO W IE C  : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4 . min. 6 rano, pooiąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południu, pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAW OW A: n a  S try j, o godzinie 8 m inut 44 
wieozór.

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOW A: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pooiąg pośpieszny; O godz 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 m inut 9 po połndniu peoiąg 
mięszany.

DO C ZER N IO W IEC : o godz. 6 min. 5 9 rano, pooiąg po- 
Bpieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pooiąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 iw nocy mięszany.

DO PODW OŁOCZYSK: z głównego d w orca ; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; O godzinie 12 m inut 30 po 
połud. pooiąg mięszany; o god z. 10 min. 31 wieczór, 
pooiąg mięszany.

DO STANISŁAW OW A: na S try j; o godz. 6 min. 67 rano

W numerze 996tym tzanownego pisma z dnia 
25. grudnia b. r. ogłoszony został inserat od nie­
jakiego G r o s 8 e w imienin Ignacego B e r n a d i- 
m e r a ,  który akcept mój tą drogą na sprzedaż 
oferuje. Postarałem się przez jednego z moich przy­
jaciół, aby Weksel ten zbadał, w skutek czego cznję 
się obowiązanym, wszystkich ostrzedz przed zaku- 
pnem wekslu de dato Wiedeń 15. sierpnia 1879, 
płatnego 15. lutego 1880 na ordrę R a m p  f l  e r  & 
E n d 1 e r per 367 złr., gdyż odnośnie do tego we­
kslu posiadam wyrok c. k. wiedeńskiego sądn han­
dlowego z dnia 13. marca 1880 1. 26363, którego 
płacić nie jestem obowiązany. Przytem dodaję, źe 
zamierzona przez Bernadinera kompensacja nie mo­
że mu się udać, gdyż jest powszechnie znanym i 
poczyniłem względem tego odpowiednie kroki są­
dowe. A.. Kindler, szef firmy.

‘Wiedeń 24. grudnia.

łowBiechny dług pań­
stwa (aa 100 zlr )

Ronty a u i t r .  w bu tik . 6 pro.
m » w s re b rz e  5 -

J - i  lhV4po 250*ł.w  a. 4 pr. 
Ł ?  1880 .  500 .  „ „ 5 „
f i  >8C0 ,  100 ,  Z l .  .
fc-2 1864 „ 100 * „ * . .
Listy aust. dom  po 1 -o zł. 5 p r .
I  “ata słota 11 pru. . , ,

Obligacje iłiilemnizacyjne 
(za 100 złr.) *

OaUejjsH*. . . . . .  
J M to v iA * k ll....................

Inne publiczno papiery,
W g f ie r s k a  rS ttta  x ło i»  C p r . p o  
JJ&D}Mir. w. ». . . 
W ę g ie h V a  p o i. k o l. p o  1 ~(J zł, 

5 prooeułewa . . . .  
W K ‘«r , k *  * 0 *. po  100 t i r .  
Turecka po ty o a . k ul, po 4® 0fr.

Akcje bankowe.
Apglo-augtr. po 200 i 120 zł. 
B e rian o rsd . A c:. O cs. 200 zt. 
Zattsd kredytowy dla h a n d lu  

i przemysłu . . . . .  
Zakład kred, węgier. 200 sir. 
Towśn. Mfaaii. niisso-auatr. 

p« «00 Słr. , ,  , ,  .

G alic y jsk i b a n k  h ipo teczn y  
po  200 z ł. . . . .  

B an k u  n u st.-w ę g ie rsk ic g u  po
000 *h\ .....................

U n io n sb a n k  j>o 100 ałr. 
V e rk e h ra b a n k  pow  p o  140 zł. 
W ie d e ń sk i B a n k re re in  po  100

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodeucred sllg  BBter.fipr. zh 
„ sp1. w 33 la t 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. k re d . ziem. 4 pr. wa.
» r ~ 6 » a

Gul,'o. bank hipot 6 pr. wa.
„ Z a k 1. k r. w oś 6  „ .

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
» » n W. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (aa  10 0  złr.)

Albrechta po 800 al. 5 pro.
srebr w, a .............................

Alfdldtka po 800 sł. 8 pr.
arebr, w a.........................

Czeska t  goo tir .  ar. w. a. 
EUbiety po 5 pro. sr. . . 

a cm. 1863 fi pr. ar. w. a.
» ,  1870 5 .  ,  „

_  .» i  1872 5 v „
Ferdynanda pót. 5 pro. m .k.

» .  5 .  w.a.
~ n 5 » srebr.
Gal. R. L. 300 sr. 5 pr. sr. s a  

* II. em. fi pro. .
a Ul. em. 1871 300
i, IV, e. i  800 al. 5 pr,

Łwow.-Cier.-Jass. I. em. 1865 
800 Zr, 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 fi pro. sr. w. a, .

Lw.-Csoi.-Jass. III. em. 1868 
"00 *1. * pre sy w. » .

,17 -  81 9 -  
114 2511476 
134 75136 26

I
139 25 18960 

A k r je kniei. j
Albrr ohta pe *00 złr. , . _
Alffildzkioj po 200 złr. srebr. ’~i "8 
Eltbiety „ 2«7 , „ . « * - ■  60
Ferdynanda północnej po 100 ’ ”

złr. m, k .............................
Franoiszka Józefa po 200 * |',4®T

Kolei gal a rola Lud.po2<)0 j18'J6J|18185
*1»- » .  k .............................  28060 281 ~

M orawsko-Ssląał.* (oeatral. I
po 200 •> . . 172»' 1780

(iv owąko- d u rn ió w ,* «ft»iiąkn
po 200 al. . . . .  . 173 17360

Ąustr. pó t. *aoh. po 200 b '. bp. 198 _  (193 50
«  » • J a B\ » 2(,°  » 239 75 240 26
Rudolfa po 200 a 'r. srebr. 185 75166 25 
81edmiogr po 200 sł. w. a. sr. 142 ... IJ42 50 
Staatsoisenb.-Ges. 200 i i .  wa. 373 go 279 -  
8 ficl' tthn po 200 *t- *r. . p8 7fi! 9926
Ti.vmwar wied. po 170 zt. 21180212 -  
W ęgiersko-galioyjaki (Łupk. I I

po 200 s ir .......................... 14 5 6 0 1 4 6 -
W ęgier. pótnoo.-WBChod. po j 

200 sir. srebrem . . . 146 75 147 26
Węgier, saehodn, (W wtb.) po 1 

200 s'r. w. a. . . .  . tg 1 *0165 —

Przyjechali dnia 27. grndnia 1880.
HOTEL ŻORfcA: W. hr. Romer z Ocieki. So- 

chaniewicz z Przemyśla. E. Hosch ze Stryja. Z. 
Wiszniewski z Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI: G. i St. hr. Pru- 
szyńscy z Królestwa. Dr. J. Roth z Czerniowiec. 
M. Ryszczewska z Królestwa.

HOTEL ANGIELSKI: M. Zaleski z Wołynia 
W. Antonowicz z Kijowa.

HOTEL WARSZAWSKI : J. Brykczyński z 
z Pacykowa. W. Myszkowski, z Chorestkowa. W. 
W iśniewski z Leszczkowa.

HOTEL LAZARUSA; Eir. J.' Bodek ze Zło- 
czowa. Dr. J. Eisenberg ze Stryja. E. Eisenstein 
z Drohobycza. A. Rosenwa) ,d z Hadykfalwy. M. 
Diamant z Czerniowiec. J. Wolltlnder z Tarnopola. 
B. Lóbl z Botuszan.

W teatrze hr. Skarhka 
Dziś, w poniedziałek dnia 27. grudnia 1880.

Dramat jedi icj nocy
Poemat dramatyczny w 1 a keię wierszem, orygb 

nalnie przez Aurelego Ur hańskiego napisany.

PRZYSIĘGA BIORĄCEGO
Komedja w 1 akcie z ft *&«<}. Ren. Margera.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Prospekt na czasopismo p. t,: „Przegląd 
Lwowaki“.57 60 57 70 

67 <50 57 70 
57 6 ) 57 70 

117 60117 go 
? 4 i  46



S T a  c / l i ^ e
1 n a  f o r t e ]  J a n i e ,  o r a z  Ś p i e w u

('solo) “dzielą gruntownych saab
E. Kalinowski

(nL K o r a i a i c k a  Nr. 6 .  na dole). 
Jego komp :je na eytre i )  do na­

bycia fe wszystkich składach not.
Cytry p - ca po najtańszych oenach. 
Przegrane 'n a tram eita  kupuje, lab 

mienia. . 4078 1—4

Wyszło już dzieło pod ty t.

PAMIATKA
podróży 
G

cesarza Franciszka Józefa I. po 
Jalicji i ńwadziestoduiowego pobytu Jego 
r iy _  krajn zebrana i  nłożona przez Ale 

ksandra Nowoleckiego z Ema portretam i. 
Dzieło to  obejmuje 16 arknazy drnkn w 

dużej 8ce.
Cena na papierze zwyczajnym zł. 1.60, 

łaś na ee lia ie  zł. 2.
Również wyszły już

trzynasty rok wyebodzące nas tępo;

kalendarze
u k ł a d a  A .  K o  w ó l e c k i e j ;

1) ll lu s tro w a n y  p o w aiecbny  zawie 
rający w sobie oprócz zwykłyeh części 
kalendarskieh, część literacką: CbronologiL 
wypadków historycznych w Polsce od roku 
1830 do 1876. Dwa ostępy z nobyto ce­
sarza Franciszka Józefa I. w <?“licji, L i  
kowiaki odśpiewane w teatr: Iwowskir 
na cześć Najj. Pant, kantata uś w dnin 
przybycia cesarza do Lwowa, rozm aitość

Cena 50 ct.
2) Kalendarzyk pugilat :ao j  i  doda­

niem króciutkiej biog rafii _r. Włodzimie- 
rza Dziedozzyckiegc Jena 25 ct. z ozdobną 
ohtadką i złoeonemi brzegami 36 c t

8) Kalendarzyk kiesze-kow] [roinia- 
tnrow” 18 ct., oprawny w  skórkę t. *0

4) Ścienny na jednym rknszn ozdo 
biony portretem  kr. Włodzimierza Dzie 
dnszyckiego ct. 25. Biórkowy na kartou. 
ct. 25. Wszelkie zamówienia i przesyłki 
lieniężne na „powyższe dzieło" i „Kalen 
.rze“ adresować n ileży: B l a r o  s i m i e- 

i nauczycieli t t e -  
K o w o l e e k l e j  w Krakowie ulica 

3999 8 - 6

N o w e  T a ń c e  
B ronisław a Rakowieckiego

Op. 7 . ,,E n  carrie re“  Galop 5 0  ct.
Op. 8 . „Fanasm agorje“ W alce 1 zł.
Op. 9 . , ,Dawne czasy“ n lazm y 6»  ct. 
Razem w jednym zeszycie 1 zł. 8 0  ct. 

wyszły nakładem
K S I Ę G A R N I

K a r o l a  W i l d a
we Lwowie ul Akademicka 1. 3.

Tamże na sk ładzie  Potpouri, fantazje 
i tańce z o p e r : Książątko, Dzwony z Cor- 
nerille , B occario , Zielona wyspa, K adet 
okrętowy, Fatynica itd . 4^83 1 - 6  

Najnowsze tańce S traussa, Tymol 
skiego, Lipińskiego i innych.

N ajsiln ie jsze

Drożdże
p r a s  o  w  a  u  e

Masło dworsaie
rajczyściejszy

S m  a l e c  węgierski
i różno m arm oladki:

dereniowe, morelowe, 
brzoskwiniowe >ołeca handel

5t. fflarkiew czi.
we Lwowie w rynku l. 42.

2666 1 6

U n e  g o u v e r n a n te
a ae p la c .r  im m ed 'n tem flrt 
familie honorabe, anpró; 
t i te  filie de 9 an s .

S 'a d re s ie  i* au  b j r e a n  de ce 
Journal. 4086 1—8

francsise, 
tronycra 

d»i : bp ° 
d’one pe-

KESTMBillJi
w ogrodzie Strzeleckim

w  R r i i k o w i e ,
do wydzierżawienia od

1- kwietnia 1881 rokn.
Warnnki dzierżawy i wszelkie bliższe 

yjj_ lienia udziela sekretarz Towarzystwa 
Strzeleckiego. 3912 S -  19

____________A n d r a e j  E » r * y e k i .

j z e a e  nauczycielek' i nauczycieli
■y

Gołębia niższa nr. 183.
l o n i

Zupełnie nieprzemakalne
m e n ż y K o w y  i p ł a s z c z e

a najlepszej styryjskiej wełny, we 
wszystkich kolorach, szaraczkowym, bru­

natnym lub czarnym.
Płaszcz na deszcz z kapuzą zł. 7.—  
Płaszcz do podróży lub polo­

wania z kapur a 10.50
Menżykof z grubej materii .  16.—28 
Szawłok ,  16 :
Gnńka lab styryjskie Sacco „ LO—-ł8  
Modne p a le to t j r  d a m ­

s k i e  ,  12— 20
Nieprzemakalne 3tqrqJ. kapelusze
z dobrej, miękkiej w paski guńki, na 
der praktyczne okrycie głowy d l a  p a ­
n ó w ,  p a d  1 d z i e c i  od 2 zł. 50

ct. do 4 zł.
Wszelkie gatunki guńki l e t n i e j  

j e s i e n n e j  i z imowej ,  modnych 
i kartowanych materyj guniowych, zu­
pełnie nieprzemakalnej obliczają się 
najtaniej podług metrów, lub dostar­
czamy gotowe obrania natychmiast za 
zaliczeniem. 4042 1—8

Johann Gfinzberg, 
andftl sukna w Graz, Styija

N ajlep m  źródło do i&knpna świefr 
a imaczDej

M L a w g
polew  azozegolnie:

Bio la  Wio 1 zł. 88 fli
Jaw a la  kilo 1 s  46 a
Ceylon la  kilo 1 „ 68 a
Cejlon H a Wio . 1 ,  60 ,
Cnba la  kilo 1 .  86 „
Perłowa la  kilo . 1 „ 96 „

.  H a U lo  I ,  70 .
Santos L  Wio 1 ,  40 „
Mooca arabska la  1 a 70 „
przy odbiorę* w pocztowych wysyłkach 
wagi netto 4*/« k l i f  oclona i franco do

zali

Ryb) morskie, omary, kawior,
franco fl ez opł. porto) do każdej stacji poczt. 
Holend. śledzie pełne, Só sz. hecz. zł. 1.75
Tłuste śledzie new. w. 80 „ „ „ 1.75

» n n órd. 45 „ „ „ 1.60
jl n . » i> m ê 90 * i> n 1-60
Śledzie del. dos. mał. 20C , „ „ 1.50

„ tłna. mar. w. 35 „ „ „ 2.
i> n n śred. 45 „ » » 1.75

Bns. aardyn. nw. dsk. 120 „ „ „ 1.75
Śledzie zawij. p ikant 40 , „ „ 2.
Chriit.A nchoY.prw . 8’/, k :lo „ „ 2.25
Ziołowe A ncbr. pik. S1/, „ „ „ 1.60
Węgorz gruby mar. 5 *zl. „ „ 4 . -
Sardele bez ości 4/i lub •/, pnaA „ 8.—
Łoaosieśledzie w ęr one „ 2.—
Kielskie szproty 200 szt. kilo „ 1.16
Kawior Elb. no w. łagod. „ „ 2.—
Kawior Uralski doskonały „ „ 3.—
Fr. Lnpacze wypaLoszoae 6 kil. „ T 76
Fr. Dorsz morald „ 5 kilo „ 1.6
Sole 5 kilo „ 1.60
Odbiorcom większych ilości i regularnym 
8631 ra h a i  4  ?
B . H . SC H U LZ, Altowa, p. Hambn 

 Założony od roku 1864.

wszystkich stacji i matowych 
czeaiem. »  8749 41—f

Na żądanie dokładne ccnnikL 
A d o lf  S e ld  ek m led ,

M ndcl w Trreście.

N ow „ u lepszone sreoro  britam a  
b ęd zie praw ie rozdarow an e!

Przyjęty od zarządu masy upadłej 
wielkiej angielskiej

fabryki wyrobów 
s r e b e r  b r i t a n i a
olbrzymi zkład, sprzedaję i  powodu znacz­
nych w ypłat terminowych i nprzątnienia 

lokalu
o  7 5  p rc . n lń ej w a r to ie l  s i m . ,
czyli prawie rozdarownję. Tylko za 6  a t .  
8 0  ct., czyli ledwie połowy wartości kozz 
tów wyrobu, otrzyma każdy następujący 
serwis jadalny z litego srebra britania, 
który  dawniej 86 zł. kosztował, a nadto 
za białość trw ałą, gw arantnje aię 25 lat. 

6 uożów stoł. ze srebra brit. z ang. cstrz. 
6 widelców ze sreb. brit. w jednej sztuce 

robione.
6  łyżek z prawdz. ang. srebra britani 
6 łyżeczek z najlep. srebra britania.
6 pysznych podstawek na noże ze sr. brt. 
6 angielskich tacek do kawy.
1 chochla w jednej sztuce.
1 lita  warzecha do mleka ze srebra b rit.
4 angiel. łyżki dla dzieci ze srebra brit.
2 kubki na jaja piękne.
2 łyżeczki de jaj ze Srebra britania.
2 piękne tacki na cnkier.
1 pieprzniczka lnb cnkrowniczks
1 sitko do herbaty najlepsze.
2 pyzm uchtarze salonowe.
5 pyszne i ibastrowe nasadki do lichtarzy.

“ żelowane- tabluclkl.
60 s:____

W saysti.. tu  wymienione przedmioty 
w ilości 60 sztuk kosztnją Bi

• w  tylkw  *  i t .  M c t .  mm 
Namówienia za pobraniem lnb nada- 

»te-wm gotówki -G -tw ii Mk I łu g  zapw  
iw jc iy

m ann Kanfuann,
tai *klM
w e ^ l e d n l r

B E 8SBB

U .  F a i t i
w Tiyeście

wysyła pocztą z opłatą cła i franco 
za zaliczeniem tylko 2 zł. 10 ct 
5k Ilow y  kosz pocztowy, za­
wierający 35 do 45 sztuk naj­
lepszych i wyborowych

Pomarańcz 1  cylrn
z  F l e a y :  j y ,

4029 8 12

Ze świeżego zbioru

najlepsza Kawa z Haioria
bezpośrednio pocztą franco:

(bez opłaty perto) wal. anstr.
Prawdz. arabska Mocca wyb. 5 kl. zł 8.50

  "  8.

7. 
fi.
6.
5.60
6.75 
6.f-0 
/i .45 
4 75 
4 6" 
4.50 
8 -  
2. -

Menado, brn. wlk.-ziar. 5 
• 'eylon perło wa, nader wyśm. li 
Plantacyjna Cejlon pyszna 5 
Złota Jawa, ekstia, wl.-ziar 6 
Cuba, wyb. wie'.ko-7iar. ziel. 5 
Wiedeń.'mieszakanadr piękn. 5 „ „
Złota Jawa wyśu* mocna 6 „ „
Tawa żółta, dobra i mocna 5 „ „
.merk. Mocca brnn. mocna 5 „ „
rntor wyborna zieiona 5 ,  „

Canipinos riłna i czysta 5 „ „
Herbsta familijna wyborna '/ ,  B 
H erbata famibjna, najiep. V , „ „

Odbiorcom większej ilości rabat.

E. n . Schulz, w Ałtonie,
1680 pod HaTiburgiem. 4

! J e d e n  m i l i o n !
k a r t wisy tw y c h , n ag łów k ów  lis to w y ch , k o p e r t  d ru k
i t. p., może sobie każdy sporządzić łatwo i bez kosztów, za 
pomocą n&szyn amerykańskich kauczukowych ttemplćw drnkarstich 
Cer° włąctniiz elegancką szkatułką, pjszuemi brył. farbami, (czarna, 

fioletowa, zerwona i t. d.) i paczką pozłótki do 2 złr. 50 ct.
Za trwałość ręczy się.

Niezawiiiwre najpraktyczniejszy podarunek na 
i l o i r y  J R o k t

i. Ameiikanischc Kantschuk-Typographie
we Wiedniu, IV. Schaffergasse 21.

Główna ij e cja dzienników
polskich  I f  zagranicznych i

,tB iu S Z C Z ‘
Wielki tygodoik mó 1, z.Łwierajęcy część literacką dodatek powieściowy 

. kwartał o we L w ow ie 3 z ł., z przesyłką 3 zł 88 ct.
Z rycinami kole r.iwanem  i 5 zł. 4'. ct., z przesyłką 6 zł. 20 c.

3548 4 - 5

1

pismo tygodnioY.e, ililstrow&ne, z dodatfeiwm powieściowym.
Kwa jilni. we Lwow ie zł. 3.60, z przesyłką z ł i .40

TYGODNIK ILLUSTftOW AN Y“
n-':większe i najozjnobr.iejszo ilustrow ane pismo polskie. 

Kwartalnie v « ij.wowio zł. 8 60, z przesyłką zł. 4 .40.

BIURO
stoPTjaia Miczrclilbk

w  K ira  o w ie  ,
przy ulicy M ikołajskiej, pod liczoą 436, 

pod kierunkiem 1 .  I )  M i lh o w a k le j .  
poi ,cs Ss nownym .odzicom i opiekano" i 
—inczycielki, ochmistrzynią i bo iy naro­
dowości polskiej, rranonsbicj, niemieckiej 
: angielskiej, przyjmuje na mieszkanie i 
tó ł ,  nauczycielki irzybywająoe za stoso- 

8897 wriem wy lagrodzaniem. 4 —10

Tuto C)£areiowe
najlepszego francuskiego papieru , wy­

łącznie z Paryża apro sdzonego, wyrabii 
od kilku la t istniejąca lebryka jak d y iej 
i n ad a l, L w ó w ,  R y u e b ,  1.  2 1 ,  ' 
prosi o względy Szanownej Publiczności.

Wincenty Ptaszyński.
4117 J—S

trtflw. wypaiia zł. 200.000.
Najniższa wygrana 200 zł

D n i a  3 . s t y c z n i a  1 8 8 1 ,
odbędzie aię wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwara ‘owane' c. k, 
austr. kolejowej pożyczki państwowej 

z r. 1858 w ogólnej kwocie 
1 1 “  m i l i o n ó w  * 3 "  .* 0 0  zł. w.a.

Po—iędzy wygra; emi tej pożyozhi 
znajdują się wysokie wygrane, a to- 
zł. 200.i;00,160.000, 60.000,26.000  
2 16.000, 10 000, 6 ,000  
‘3.000. 1.000, 500 :łr. i . p. i 20  
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losn wyciągniętego.

Żadna inna potyczka loteryjna 
oie przedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta. przeto podana jest 
każdemu sposobi }ść z m ałą wkładką 
zrobić wygraną <00 O. 0 złr.

Los z aerja i numerem wygranej 
kosztuje 2 zl 8 losy 5 zł., v losów 
1C zł., 15 losów 20 s ł. a. w. w bank­
n o tach .

Łaskawe zlecenia załatwiają sio 
za'nadesłaniem go tó rk i, lnb za zalicze­
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się urzę­
dowy plan gry, każdego objaś ienia 
udziela się chętnie a po uskntecznio- 
nem ciągnienin przeuyła się każdemu 
uczestnikowi lis tę  ciągnienia, a  wy­
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie się do domn ban 
dlowego _089 1 6

J .  B r e y c h a ,  w Frankfurcie n. M.|

Do końca Tego!
■Mi frjć •Ikrtyhi iU « l tow*rłw n u r  konkartów^j 
n l«  poleeaay nut^pąj^cy ih t ił  towirtw «i połowę e 

eawtrtej esęiei ceny z
_ x* knidf. eenę ipmdin). W tym 
eony ■■Bcnnkowcj, n włndeiwie ni- zBkupu.

Cena szacunkowa wynosi 11 zl.  50 ct.
Teraz tylko 5 zł. 75 ct.

Piękne album na 50 fotografii, eleg. bronzowy :egar pondułowy, 6 szt. litych 
nożów s to ł ,  6 ast. lityeh widelców, 6 szt. be3. łyżek  6 izt. nailep, besemeń- 
akieb łyżeczek, 6 szt. prawdz. lnianych chusteczek b a t ,g t o w  - t  obrębia­
nych z kolorowemi brzegami, prawdz. ,apońjki parasol, 2 bnnzow e lich ta­
rze figurowe, lornetka tea tra lna  ze ub niowej kości eu m iniaturę , * par le­
tnich sk s ipe tek  lub pończoch z fińskiego jed w ab iu , modny kapelusz fi 
oowy m ęski lnb damski, eleg. ubrań; parz bucików damskich lnb męskich.

!  IX O r a t l s  ! ! !  8 6 7 2 1 - 3
jókp dodatek garnitur iccsotek i toaletowy, okładajacy sio ą t  grzebieni, s mydełka zio- 
łewege dr. Dupent, eiciotki dó ankien, «zez o teczki do z^bów, aaczoteczki 4o paznokci, 
do glanen, do błota i iiearewónia.

Cały ten aktad towarów oaracowany na 11 zł. 50 ct. eprzedajemy lnb wyayłaay 
za gotówkę lub snlicseniem 5 *ł. 75 ct. Tylko de końca t̂ go miesiąca. 'W

G ł r o s s e r  A k s y c  k a n i ,
■ aZ - Halle W iedeń, II. Praterstrasse 16. ' W

Skrzynka i opakowani* 55 et.

l O O O O O O O O O O O u t a O O O O O O C  o o o o

K a n to r n y in ia n j
o. k. Upiz. gal.

akeyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efebta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

4»°j, L I S T Y  h i p o t e c z n e  §
jako też

5°|0 premiowani Listy hipoteczne
ttóre >i jdług prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXvIII. N. 93,) 

i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być nżyte do lokowa­
nia kapitał'w funduszowych, pnpilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
rych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

_rT ~  Wazysttia polecenia z prowincji wykonają się bezzwło- 
-Yjłie po kursie dziennym, bez dc’lżenia prowizji. S72L Ż -?

^ O O O O O O O I

o
8o
oo

i a

8. tycznia 1881 odbędzie się ciągnienie
r a n r e h  b«K«to w yp o«a**n »ek

losów po 5( d  siowaî ŷ enia alpejskiego ntch na podarunki na Gwiazdkę
w  wygranych - ą  w y ro b y  «»ół zawodowych, podległych Ł  m inisterstw a dla. handlu.
Wartościowe roboty z aiyohw  - fctego- j wrobrnegoT broń, koronki, mozaika w stali, drzewie i kam ienia itp,
, _ .. : W  Łgłówne wygrane
1. Główna wygrana: Drogocenne urządzenie pokojowe (według planu p. profeson Storck.)

S P  S Sw B srS ; ^
W  » >1 moętalM m S S l , %  *  W l2 u .' 1

PIW  nM C TtoJD  m . U . J  f. l o r t .  o d ^ d .  d *  M h .  7 1

en

Der Bazar
I l l n s tr i r te  D am enze ltn n g
27 Jth rgang . Preis ■rierfelj&Mict) fur 

12 reieb illu s in rie  N t.„u-orn 
iiffel. der e o l o r i r t e n  Moupi biider 
2 ‘/j M ari (in O esterreich uacb C ju rs ., 

Bestellungen tu l diese b sliebi 
uud w e ltY e rb re ite te M o d e n z e i tn  n g  
nehmeu alle iiucbhandluDgen u. Ptsc- 
Auiter enżgegen.

L A L  F I G A R O
Najlepsza fa r b *  do włnów i do brody; nąjprostsza i nąjh ■ 
twlejsza do nżyeia, bez poprzedniego mycia włosów.

1, Boulevard B o n n e - N o a y e l l e  w Paryżu 
We Lwowie w aptece p. Mikoloscha i wmagazynach pp. Strzy- 

żowakiogo, Dzikowskiego i Jahla.

Sprawozdania lecznicze
do łaskawego uwzględnienia naszym 

czytelnikom.
JTedy potrzeba największa,
Pomoc boska najbliższâ ,

(Słowa wyrzeczone przez uzdrowionego).

nem
szyi, płuc i żołądka.

Sprawozdanie lecznicze i adres dziękczynny,
Magdeburg 1880.

Wielmożny Panie!
Pańika piękna posyłka, zawierająca po 50 flaszek Jana Hoffa 

koncetrowanego ekstraktn i piwa zdrowia, 5 kilo czektilady strawnej 
i 10 woreczków cukierków słodowych była istotnie pr.yjemną nie­
spodzianką i dała nowy dowód rzttelnoSci i prawdzie: „Kiedy po-
t teba największa pomoc boska najbliższa*. M ja żona zażywa 
przysłane środki ściśle podług przepisu jak lekarstwo. Skuteczność 
est nadspodziewaną, i mnszę otwarcie wyznać, że przesąd, jaki 

przedtem mirłem o wsiystki h w ogłoszeniach zachwałanyib eks­
traktach itp. zupełnie zr"rnął. Przeciwnie twierdzę teraz, że kto 
pirzy trteżwem, noimalnem i rogn arnem życin, używa ekstraktu 
iłodow,go Jana Hoffa, łatwo dożyć może do atu lat. Idąc za popę­

dem serca, pozwolę sobie w imienin mojej żony wynurzyć pann 
najszczersze podziękowanie i oznajmić, że uważa pana jako anioła 
przysianego przez Boga. Nie u ywam wiele słów, szczególnie ncznć, 
w które niemiecka mowa nie obfituje. Niech pann Bóg nagrodzi! 
Mam bowiem nadzieję, że po wytycin nadesłanych środków, żona 
moja wyzdrowieje zupełnie. Jeżeli mogę ~ę cztmś panu odwzaje­
mnić, tedy proszę fądać.

Upraszam o przysłanie mi 50 flaszek piwa słodowego, 5 kilo 
czekolady i 10 woreczków cukierków tłudowych.

Z poważaniem J .  P. Kujawa nrzędnik magdebnrakiego towa­
rzystwa ubezpieczeń o i  życia.

Cesarskie, królewskie i książęce wysokie zdania •. Wi hełm, 
cesarz Niemiec: „Ba &i piękny ekstrakt słodowy", Franciszek Józef, 
cesarz Anstrji: „Chętnie pana odszczególniam*. Król saski: „Działa 
błogoczynnie n mojej mMd“. Król duński: „ prawdzono skuteczną 
siłę leczniczą". Wielki książę Meklenburg Schwerin „Moje uznanie". 
Lekarskie udani : Tajni radcy: dr. Tranbe, dr. Grftfe i t. p. w Ber 
linie, dr. Granichstadten we Wiednin, dr Jauchey w Petersburgu, 
dr. Pietra Santa w Paryża, i wiele innych tysięcy lekarzy nznają 
Hoffa preparaty słodowe za najlepszą dyetetykę.

Do a. k, nadwornego dostawcy prawie wszystkich udzielnych 
dworów, pa a  Jana Hoffa, c. k. radcy, posiadacza złotego fefzyża 
i sługi z koroną, kawaler; wysekich p.uskich i niemieckich orde­
rów, fabryKa: Wiedeń, Grabenhof nr. 2. Skład fabryczny: 
Stadt, Graben, Ur&unerstras0® nr. 8..

P r z w t r o g a .  Należy żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa 
preparatów słodowych, jątrzonych w c. k. sądzie handlowym dla 
Austro-Węgięr zaprotokołował"ą mark, ochronną (port. et wynalazcy). 
Nieprawdziwe wyroby u e zabierają w sobie pierwiastków ziół łą­
czących, I nie są rzetelnie przyrządzone, 1 mogą wedłog zdania le 
karzy byc azkodliwemi. Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe u- 
kierki słodowe są opakowana w niebieski papier. Niżej 
wartości 2 złr. nie wysyła się

Gtowuy skład we Lwowie', n Zyg. Luckera, J. Beisera apt.; Karola Bał- 
łabaua, H. Blumeufelda, . W. Marszałkiem cza, Jona Kleina; dalej w Bocónł: 
J. Michnik; Brodo- Grbnspaun, Witosh ’sk' Liszki Kirlak npt.; Cterniowce: 
W. tiolichowsłi, lgn. Schnirch, Bracia Tabatar, A. Bayer; Jarostaw. Sani El- 
lenberg, W. Rohm apt.; Kimpolung: Kosiński i Turozańsld; Kraków-. J. Tran- 
czyński ,.an Jttuiga, E. Radler, A. iiedłeoki, Bedyk Wiśniewski, £ . Stock- 
mar, W.Kenz na Kazimierza, apt. p „złotym orłem". Kołomtfja: J. Roiań- 
s? J  Nowy Sąe»: R. Jakubowski, W. Filipek a p t , Przemyśl-. M. Kozłow­
ski, M. Krąg, Ł. Nahlik ap t; Podhajce: 8 , Karzyki. sicz apt.; Rzeszów: Schait 
ter & Cm., G. Nengebauer, 'JtS ie łńo :, S. Blnmenfeld; Drohobycz: L. Dobrzy 
niecki apt., T. Jabłońsk1; Stryj: D. J. Ntu -nblatt i Cmp.; 8tanis}awóu>: i -  
Iscora apt. W. Waldeck; Sambc- : K. Mar»»«h apt., Antoni Kromer J.- 

Aleksiewicz; Suezawa: obie apteki; Tarnopo.. F. Jam.agiewicz, L. Fleiscb- 
mann apt.; 'amów: W. Mflldni i sp.; Zaleszczyki, H Sternlieh

99
wychodzi w j każdą tobo.ę w oaobraj okładc. 

K w a r t a l n i e  w e  Ł w ta w le  2  z l . ,  z  p r z e s y łk ą  2  : ł .  KO1 c t .
z dodatki -m powieściowym zł. 2 5 > ; przesyłką 3 zł

„ P r z y j  a c i e i  d z ie c i^
pismo tygodniowe, illnstrowańe z osobnyn dodatkiem  dla małych dzieci 

2 arkusz i tygodaiowo.
Kwartalnie w e1 Lwowie zł. 1.80, z przesyłką zł 2.15.

,Jlv wutygo«Knik d la  liob?et“
kw artalnie we Lwowie 2 zł., z przesyłkę, zł. 2.20

,,WĘDROWIEC1
piamo tyk.ouL.jwe, iiluetrowane, kw art lnie zK 2.30, z prrosyłką zł. 2.70, 

z dodatkiem podróży we Lw ow ie-sł--2.80, i  p-zesylan z* 3;20.

„BIESIADA LITEEAOKA*
p smo tyg  dniowe illnstrowanr- 

kW artalnie we Lwowie zł. 1 80, z przesyłką zł. 2.15
Oprócz powyższych wszystkie inne pisma polskie 

niemieckie, francuskie, angielskie itp dostarcza

^ s i ^ g a r n i a  P o l s k ą
A  O. Bartoszewicza i M. Biernacki egu

w e  L w o w i e  1 4 .  p i a ć  H » l i ę k i .

s t a w  , wszystkie tym  podobne w yroby  przewyższające, 
c. k. nprzywilejowsneim io fflimn- m reiowaii? 1 mmm

R. G E B U R T H A , c. k. nadvor. maszynisty
we W ieduln  T H . H a la e .j łr a sa e  Nr. 71,

są u» nabycia w następ ljących składach - 
u pp. Nikolaus Mnndt, I. Braadstai V  
n pp. W olf Sc, Co., ~. Opemgasse i, 
n p] . R ichard Manoh, V. K olow ratrug  12. '
n p f . Hees, W olf Sc C‘

Zlecenia a prowincji załatw iają się najspieszniej a  pobraniem 
Bliższr objaśnienia podają ilustrowano eenniki 868812--?

tiągplenie już 3. stycznia!
T R O M E J T

n a

losy kredytowe I losy wiedeńskie
tyiko 4 zł. 60 ct. i stem psi | ty lao  2 zł. i stempel.

Obie rasem  ty lk o  6  sł. 25 ct. i  stem p el.
Na losy Z r. 1 8 5 4  po 5 z l  i stempel.

W szystk ie t r z y  razem  11 zł. i stem pel.
BSSśTGłAwna wygrana z ł -  5 0 5 - 0 0 0 * ® #

W echslergeschaft der A dm inistration
Tylko T V 3 ~ ... Tylko

W ie d e ń ,  j j l T A e i  C 5 U .r  W ie d e «
W o l l z e l l e  1 3 .  C li. C o lm ,  W o l l a e i l e  1 3 .

Glówn„ wygrana z losów Wlndiscbgrbtza w kwocie 21.000 
i i .  p ad ła  prsv ciągnieniu d. 1. gradnła na wydany prcec nai 
KWIT POBOROWY 8599 l  6

ł w , w v i r v !  _ r f W A r w ś i

A S T f I M A  

PP. G h u M A IIL T  e t  f l e .  Aptekany w Paryżu,
8, ulica V-ivIeu X

W sielhi* środki aż do dziś uż'—--” ie przeciw astmom , w jukiejb »Sebył" forml® l po-
, miały zawsze za podstawo bSlfnamne. atramonium. pi .oti/,'* a'.b- ooium.

a

/.e  Kuiiupie ln a y jsk ie  z iiu n g u iu  (u au ao is  ln a ica i p o s ią q ą ją  w ia sn o sc i. s k u tec zn e  a o  z a d z i­
w ien ia  p rzec iw  ’tej s łab o śc i, ja k  ró w n ież  p rzec iw  k a s z le m ’nerw o w y m  , su ch o to m  g a rd la n y m , 
z a k a ta rz e n iu , o ch ry p ło śc i i u tra c ie  g łp$q , neiY rał^ i^n t tw a rz y  i bezdennośc i.

Dl jn ik n ie n ia  icznych  fa łsz e rs tw  i rtaś adow iii,.-tw a . ż ą d a ć  a b y  s te m p e l rządo™ F f r a r-;Uzki koloru niebieskiego, stós- Wilie do prawa z I i I ,dtbpada 1875; tnar.a -1-----n*i p - J-
P>9 G R IM A U L T  e t CO M P. z n a jd o w a ły  s ię  n a  je d n e j e tyk iec ie .

Do stać moro,-i u> n iew -m /cb aptekach u  K 1/.. '- i7 -,' i w  A U S T R Y I .
--------------------------------      -  -   l i   -w

_ W e  U .  
J . B tisęrs.

o w i ć  ao n a b y c i a  w  - i p t e S a o b  p p .  Liotra MiaulaoCua, i .  Uo- hęra

L. 17907.

W  y d z x e r z a w ie m  e
miejskiego folwarku Biłonorszezy.

Celem wydzierz,a1 vien a miejskiego foiwarKu Biłohoi- 
szczy odbędzie aię publiczna licytacja za po*nocą piś<>' 
mnych ofert n a  dniiu 30. g ru d n ia  1880 o ^od/tĘ^ | 
l i t e j  p rz e d  p o łu d n ie in  w departameLcie I. Ma­
gistratu. - -

folwark ten położony o pół mili cd miaatt Lwowa 
wydzierżawia się n a  lat dwanaście po sobie aastę 
pńjących, a t, od dnia zawartej umowy dzierżawnej aż 
włącznie do dnia 23. czerwca 1892 roku.

Cenę wywołania ustanawia atę czyuozu roeznegc na 
pierwsze sześć lat ro  1850 złr. a w., na drugie jze? 
ściolecie po 2000 złr. a. w.

Oferty mają być opieczętowane, w wadjum wypn- 
szące 10 prc. ofiarowanc0o czynszu azierzawuego, ą co 
najmniej ceny wywołania zaopatrzone i qniem pc rzO 
odbyć siig mającej licytacji w departamencie I. Magi­
stratu złożone, wszelkie zhś stanowczo i cyfrowo nieo­
kreślone i ewentunlńe oferty nie będf przyjęte.

Warunki licytacyjne a yzględjii© kontraktu sawrzec 
się mającego, nogą być prze & interesowanych w depai 
tambiłcie I  Magistratu podczas godzin urzędc wy oh przed 
południem przejrzane.

Magistrat król. stoł. miast.0 ,
we Lwowie, dnis 5. grudma 1880. ai;s »-8

Wydawcy D o L .^ a ó s k i Groman. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański, drukarni Nar.“ pod zarządem A. Skerla.


